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w 30-lecie jej założenia 
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Masy pracujące wszystkich krajów uczciły pamięć Wielkiegp Lenina 

.Pod zwycięskim sztandarem le.ninizmu 
naród radziecki buduie komunizm 

Towarzysz Stalin na uro~zystej akademii w Mosliwie 
MOSKWA (PAP) -Masy pracują 

ce całego świata uroczyście obcho­
dziły 27 rocznicę zgonu Lenina. W 
Zwiazku Radzieckim, w Chińskiej 
Republice Ludowej i w krajach de 
mokracji ludowej odbyły się uroczy 
ste akademie żałobne, na których 
masy pracujące tych krajów złoży­
ły hold pamięci ger.falnego twórcy 
partii bolszewickiej i państwa radzie 

przedstawiciele organizacji partyj- 1 dził na akademiach żałobnych 27 
nych. i. społeczn!.ch, ja~ ró~ież przed ro.cznicę zgonu . twórcy partii bolsze 
stawiciele Al'mn Radz1eck1eJ. . . wickiej i państwa radzieckiego, ge 

Na sali teatru panowała cisza 1 nialnego nauczyciela międzynarodo 
podniosły nastrój. Spojrzenia obec- wego proletariatu - Włodzimierza 
nych utkwiły w set-nie, na której, w Lenina. 
obramowaniu czerwonych sztanda- We wszystkich 25 dzielnicach Mo 
rów i kwiatów widniał portret uko· skwy odbyły się uroczyste akade­
chanego Lenina. Naród radziecki z mie żałobLe. 
pietyzmem czci jego pamięć. Na wszystkich domach i placach 

ckiego. Godzina 18.50. 27 lat temu o tej Moskwy powiewały spowite kirem 
* • * godzinie pi·zestało bić serce wielkie- sztandary opuszczone do połowy ma 

woli kapitalistycznej jest· niezwycię 
źone. Leninizm żyje i zwycięża. Na­
ród radziecki, realizując leninowskie 
nakazy zbudował pod kierownictwem 
partii bolszewickiej społeczeństwo 
socjalistyczne, o.bronił wielkie zdo­
bycze socjalizmu przed imperializ­
mem międzyLarodowym, osiągnął 
wspaniałe sukcesy w realizacji stali­
nowskie.i 5-Iatki powojennej. W du 
chu wielkich idei Lenina i Stalina, 
partia bolszewicka wychowuje ludzi 
radzieckich - aktywnych budowni- , 
czYch komunizmu. 

(Dokończenie na. str. 2) 

RZYM (PAP). - Na uroczystej akademii, jaka odbyła s!i.ę w Li­
vorno rz oka21.i:i 30-lecia KOilllundstycznej Partii Włoch, cełonek BiU!l'a 
Politycznego KC PZPR Adam Rapacki. odczyt.ał pozdrowienia KC Po.1-
skqej Zjednoczonej Partii Robotniczej dla Komundsty=ej Partili Włoch . 

.. Do Komitetu Cenitrałnego Włos~iej Par'bili. Komunistycznej 
Rzym. - Z ok~j1 30 rocemJicy e.ałożenia Waszej Partii.i zasyłamy Wam 
płomienne poodrow:i.enia i serdeczne życzen:iJa dailszego rorz;woju dła do­
b.t'IB włoski.ich mas pracujących i sprawy pokoju. 

Lat temu 30, najlepsd synowie ludu włoskńego, pod przewodem 
'w.ielkqch rewolucjonństÓIW, nieodżał<:YWanego tow. Gramsciego i tow. 
Togliatti.ego, natchnionych przykładem Wielkiiej Rewoluciji Paździerllli­
kowej, snvorzyLi nową pairtię, opartą na naukach Lenina - St.al:ina, 
która wzniosła wysoko Sl&tandax walki o w~olenie społemne włos­
kich mas pracujących, sztarndar międzynarodowej solidarności rt>­
botniczej. 

Przez przeszło 20 lat Wa~ bohaterska Pa:rtia, Partia Ckamsciego 
- Togłiattiego, w niezwykle ciężkich wairunkach krwawej dykta,tin•y 
fas-Lystowsk;iej prowadrlliła walkę prizeciwko w:rogom ludu i podtmy­
mywała w sercach robotników i chłopów włoskich płomień niezłomnej 
wiary w rzwycięstwo spa:awy postępu i demokracji. 

Ponosząc nietliC7JOlle OOO!l'Y, Wasza Pai-tia hal-towała Slię i umac­
n:iał.a w tej W!B'ke. To komuni~ci włoscy, wierni synowie swej ojCtLymr, 
stanęli na czele waJki wyzwoleńczej na!l'odu włoskiego pmeci.wko h!iJtie­
rowskim naijeźdźcom i ich fa~ystowsk.im wspólnikom. 

Drllisdaij znowu Pair1lia Wasza, która rozwlinęła się w wieliką li potęż­
ną partię mas pracujących, klieru;e walką całego ludu włoskiego o wol­
ność, o niepodległość narodową, o pokój - przeciwko tym samym ~ 
łom, które zakuły ongiś Wasz kraj w kajdany faszyrzmu, a które daliś 
uzależniają się coN!Z baa:dziej od ~erialistów amerykańskich i 
wpmęgają Wasz piękny kraj do rydwanu ich katastrofa:lnej polityk.i 
wojny i agresjd. 

Dz:ięki Waszej ofiaTnej i niezłomnej !ideowości, dzięki Wasrzej slu­
srznej p'olityce o.partej na zasadach marksizmu - leninmmu, dzięki mą­
dt·emu kierownictwu wdemego ucz.niia Lenina i Stalina, tow. Pa:lmh'o 
Togliattiego, PaT't,ia Wasza skupiła wokół sieb:ie .słerokie masy ludu 
pracującego miast i wsi, 2:yskała sob:ie olbmymi autorytet w naTodzie 
włos.k.im i stała się niezwyciężoną siłą w służbie poke>ju i postępu, po-
waenym crzynnik:iem światowego obozu demokre,tycznego. · 

Polskie masy ludowe, które w pełni solidaryzują się z bohaterską 
walką ludu włoskiego, wierzą głęboko, że Partia Wasza pokmyżuje 
plany podżeg.aozy wojennych, wywakzy pełną wolność i niepodległość 
Wkch i !pOprowadrli wiellci, szlachetny naxód włoski, dumny ze swych 
tradycji postępowych i wkładu do kultw-y ogólna - lud~kiej, do lep.­
szego i piękniejszego jutra, do sooja limnu! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJIDDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE>J". 

27 lat temu ludzkość utraciła wiei go wodza ' nauczyciela wszystkich sztów. Niekończącym się potokiem 
kiego wodza w. I. Lenina, imie któ ludzi pracy. szli i jechali ludzie z wszystkich 
i.:ego stało się symbolem nowego ży- Na trybunie prezydium ukazuje się dzielnic . Moskwy_ n~ Pla~ Cz~rwo­
eia. - od zachodu po wschód i od J. W. STALIN, W. M. Mołotow, ny, gdzie_ wz~iosi . S!ę ś:viątyma n~ 
północy do południa. Imię Len~a G. M. Malenkow, L. P. Beria, K. E. rodu r~~z1ecktego .1 całe.i postępowe] 
stało sie sztandarem narodów ucie- Woroszyłow, L. M. Kaganowicz, A. lud~kosci - _gramto_we n;a~zoleum 
miężonych w ich walce o wolność i A. Andrejew, N. S. Chruszczow, A. Lerur.a .. T:ysiące .n:iesz_kancow ~lo­
niepodległość, o szczęście pracują- M. Kosygin, 1\'l. l\i. Szwernik, 1\1. A. ~k~ 1 ~ieszkanco:v n~nych miast 
cych, o demokrację i socjalizm. · Susłow, P. K. Ponomarenko, M. F, 1 wsi Związku Radzi~ckleg~ przyby 'o~oiowe orooon[ie Dió1~i!i Rnn~li~i ln~owe.i 

Od 27 lat lo.•oczy naród radziecki Szkiriatow. Sala wita ich długo nie- ły d? i:nauz~teum, .aoy zło~ć hołd 
bez Lenina - pod kd.erownictwem milknąc~ burzą ~kl~sków. Uczes~ni~y f~1m~:ecr~r~n~a~z~~~~~ wLe~~~ ~: ft aj właściwszą dregą do fQlwiązaaia koftll iktu koreański ego 
J. w. Stalina, wytkniętą p~ Leni- aka~emu szczegolme gorąco. w1ta1ą koło 29.000.000 1 ób. 
n11 drogą, wcielając w życie jego Sta.lma - kontynuatora d:i1eła Le- * t s * * NOWl' JORK CPAP). Mimo kam Delegat Czechosłowacji podkreślił 
wska.zamia. nina, witają. przywódców partii i rzą Prasa radziecka zamieściła liczne panii r:iesłychai1ego nacisku, prawa- równocześnie, że Chińska Republi-

MOSKW A (PAP). - W dniu 21 du. artykuły pośv.i:ięcone pamięci wie!- dzonej ostatnio przez USA dla zmu- ka Ludowa uczyniła ze swej strony 
stycznia w sali Teatru Wielkiego w Przewodniczą.cy Prezydium Rady kiego wodza i nauczyciela mas pra- szenia innych członków anglo-ame- pt'opozycje, które otwierają drogę 
:lfoskwie odbyła się ui·oczysta akade Najwyższej ZSRR M. M. Szwernik cujących całego świata _ Wlodzi- rykańskiego bloku do współautor- i do najwłaściwszego rozwiązania kon 
mia żałobna, poświęcona 27 rocuiicy otworzył uroczyście po krótkim prze mierza Lenina. st.wa w żądaniu ogłoszenia przez fli'ktu. 
zgonu W. I. Lenina.' W akadem~i mówieniu akademię żałobną, p-roponu Dzienn ik „Prawda" w artykule ONZ Chińskiej Republiki Ludowej J"ako ostatni przemawiał delegat 
wzięli udział: członkowie KC jąc, by uczcić pamięć Iljicza powsta- wstępnym pt. „Wielki sztandar wal „agresorem". Star:y Zjednoczone nie Indii, Rau. Stwierdził on, że odpo­
WKP(b), Moskiewskiego Komitetu niem z miejsc. Zebrani powstają i ki 0 wyzwolenie ludzkości „pisze osiągnęły zamierzonego ceiu i dele wiedź Chińskiego Rządu Ludowego 
Obwodowego i Moskiewskiego Miej- na sali panuje żałobnn cisza. m. in.: gacja USA zmuszona została do wnie wysuwa oztery kontrpropOZY,cje, da-
skiego Komitetu WKP(b), Prezy- Następnie Szwernik oddał głos Pod sztandarem idei leninizmu ro sienia projektu rezolucji do Komi- jące pełną możliwość osi.ągnięcia za 
dium Rady Najwyższej ZSRR i Ra- dyrektorowi Instytutu Marksa zw~~ się r:adnl międzynarodowy sji Politycmej wyląoznie we wlas -

pomocą dalszych r-0kowań całkowite 
go porozumienia. . 

Po krótkim omówieniu amerykań­
skiego projektu rezolucji„ delegat 
Indii wyraził obawę, że u:zr.anie 
Chin Ludowych za „agresora" moż"e 
zamknąć drogę do pokojowego roz_ 
wiązania problemów dalekowschod­
nich. 

Obrady Komisji Politycznej trwa· 
ją. 

d-y Najwyższej RFSRR, Moskiew- Engelsa - Lenina, - P. Pospielo- ruch robotniczy i narodowo-wyzwo- n.\'"ln imieniu. 
~kiej Obwodowej i Miejskiej Rady wowi, który wygłosił referat o zna· leńczy, trwała i trwa walka 0 po- Delegat USA, Austin, składając na 
delegatów pracujących, KC Komso- czeniu nauk Leni'lla dla współcze· kój, demokrację i socjalizm. Wiel sesji Komisji Polity,czi:·ej projekt re 
molu Moskiewskiego Komitetu Ob- snosci. kie idee Lenina uzbrajają setki mi- zolucji, wystąpił z 'pr~mó-..lrieniem, 
wodo~ego . i Moskiewskiego Komite- (Treść przemówienia Pospiełowa lionów ludzi we wszystkich częś- pełnym oklepanych oszczerstw i in-
tu Miejskiego Komsomołu, preiy- \ podajemy na str 3). ciach świata w niezawodny oręz wekt.yw pod, adresem Chińsltiej Re-
dium Wszechzwiązkowej Centralnej • • • walki. publiki Ludowej. Austin domagał się 

·Podpisanie umów hand Io wych na 1951 rok 

z Indiami i z Egiptem 
Rady Związków Zawodowych oraz Naród radziecki uroczyście obcho Wielki Lenin - pisze „Prawda" by „ONZ <lziałała bez zwłoki i potę 

' :___ ostrzegał już w 1918 roku, że im piła Chińską Republikę Ludową ja-

. WAR_SZAWA _(PAP). - w ostat- nego w warszav..'ie podpisana Z03ta 
n•ch dniach podpumna została w New ła umowa handlowa polsko - egip­
Delhi nowa umowa handlowa pomię · slrn, dotycząca wymiany towarowej 
dzy Polską a Indiami na rok 1951. 1 w roku 1951. 

Otoczyć wszechstronną opieką 
palaczy'- korabielnikowców 

Trzy miesiące minęły od cl1wili, kiedy w przedlhień 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej palat'Z zakładów im. Wiosny Lu­
dów, tow. Chajt, zainicjował współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla. 

Czym kierow,ał się tow. Chajt, za.początkowując nowy rodzaj współ 
zawoonictwa? Skąd brał wzór i pNykład? Natchnęli go do tego ra­
dzieccy korabielnikowcy, któt"Zy przez dzień czy nawet kilka dui w 
miesiącu pracują na zaoszczędzonych materiałach. . . 

Apel tow. Chajta uie przebrzmiał bez echa. W jego siady poszh 
przede wszystkim pa.la.cze zmianowi z ZPW im. Wiosny Ludów i ich 
towarzysze z innych zakładów pracy. Ruch ten rozprzestrzenił się. 

O ile jednak r uchowi korabielnikowców nadane ?Jostały Odpowie­
dnie formy organizacyjne, znalazł on podporę w organizacjach partyj­
uycb, zwią,zkowych i administracjach zakładó~. o tyle jedna z wielu 
jego form, współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla, rozwijało się na­
dal w sposób żywiołowy, nieslrnordyn,owany, nie przynosząc tych ko­
rzyści, jakie przynieść powinno. Nie zainteresowały się nim w sposób 
dostateczny organbae;ie partyjne i związkowe, nie znalazł on należyte· 
go zrozumienia i oddźwięku wśród administracji 'Układów. 

Na przestrzeni ubiegłych miesięcy okazało si~ źe rola Palaczy w 
większości zakładów jest· niedoceniana, źe zapomina się, iż oni M> '':ła-· 
śnie obsługują źródła siły, poruszające setki maszyn. Drugą powazną 
przyczynę zahamowania inicjatywy Chajta stauowil brak opracowa­
nYcb odpowiednio norm zużycia węgla. 

· Dopiero specjalna uchwała Rządu w sprawie nowych norm dla pa­
laC'.i:y przyniosła. zdecydowane zmiany. Ruch pala~y - korabielnikow­
ców wszedł na właściwe tory. rozpoczął jak gdyby drugi etap. . 

Na odbytej przed kilku dniami ogólnej naradzie palae;zy ~ Łodzi 
i województwa, zorganizowanej przez Okręgową Radę ZWlązkow Za­
wodowych, postanowiono współzawodnictwo zapoczątkowane 1~rzez 
tow. Chajta pt"Zenieść do wszystkich zakładów przemysłowych, obeJmU· 
jąc n~ palaczy z całego kraju. 

Aby jednak pmyniosło ono OCflekiwane r~ultaty, nie wystarczy 
inicjatywa. samych pałamy. Do akcji tej musi się pr.iyłączyć kierow­
nictwo toohniome zaikładów, czuwaiJąc nad jak najracjonalniejszą gos· 
poda.rką cieplną oraz pl'Zestrzeg.ając, aby wszystkie urządzenia. ~otł«?We 
i energetyczne znajdowały się w odpowiednim porządku. Obowiązkiem 
poszczególnych centralnych zarządów, ich wy~alów energetyki i ru­
chu, jest preyśpieszf'nie opracowania stałych norm zużycia wę~la. Pra­
ce z tym związane muszą być wykonane szybko. Pa.la.cze me mogą 
azekać. 

Opieka ORZZ, pomoc ze strony organizacji partyjnych i większa 
aniżeli dotychczas współpraca administracji zakładów zapewnią współ­
zawodnictwu w oszczędnym spalaniu Wf!gla. właściwy i szybki r~ój, 
spowodują, że obejmie ono cały nasz przemysł. 

Tow. Chajt oszczędza codziennie 500 kg. węgla, czyli w przeliczeniu 
na rok przeszło 150 ton. A przecież zakłady, w których on pracuje, nie 
należą do ua,twiększycb . .Jeżeli dzienne oszczędnOŚci,w kotłowni ~W 
im. \Vio1my Ludów wynoszą pół tony, gdzie indlliej wynosić będą kilka 
czy nawet kilkanaście razy włęcej. W Łodzi posiadaimy kilkadziesiąt 
większych zakładów przemysłowych - w kra.ju są ich setlti. Każdy 
dzień współzawodnictwa preyniesie więc w skaili ogólno~owej ty­
siące ton zaoszczędzonych „czarnych diamentów", miłiony złotych. 
przyspieszy uruchomienie nowych za.kładów. 

W kopalni:wh Zagłębia Węglowego górnicy z miesiąca. na miesiąc 
zwiększają wydobycie węgla, aby zaspokoić weiąż l'osnące zapotrzebo­
wanie przemysłu, transportu itd. Na apel rzuoony przez ZMP-<>wca 
Kawczyka. o zwiększenie ilości cykli odpowied~iały setki brygad gór­
niCzych. Będzie więcej węgla i w lepszym gatunku. Aby Jednak boha­
terskie wysiłki górników• osiągnęły w pełni zamierzony cel. musi WYjść 
im na przeciw 7A1.początkowa.ue już współzawodnictwo o racjonalne, 
oszrzędne zużycie węgla. Ten wspólny wysiłek uwielokrotn; osią,gnię­
cia. vv dziedzinie oomnażanla bog11o<:tw naszej gosoodarki, 

perialiści Stanów Zjednoczonych i ko „agresora", zalecając jej zaprze 
W. Brytanii dążą do podporzadkowa stanie działa!l wojennych przeciw­
nia sobie wszystl<ich r:arodów. ko wojskom ONZ i · wycofanie się z 
Wskazując, iż imperialiści niejed- Korei". 

nokrotnie napadali na Związek Ra~ Przemawiający następnie delegat 
dziecki i że ich awantury wojenne Czechosłowacji, Nosek, podkreślił, że 
kończyły się zawsze haniebną klęs- wr:iosek delegacji USA jest manew 
ką, dzienr:-iJ' „Prawda" stwierdza: I rem, ~ającym n'.1 c_elu ur~towanie 

Lecz te lekcje historii niczego nie sytuac11 ameryJrnnsk1ch wo:isk agre 
nauczyły imperialistów amel'ykań- sywnych w Korei. 
skich, którzy kroczą śladami zabor- Po przytoczeniu szeregu przykła­
ców hitlerowskich. Miliarderzy a- dów pogwalcenia przez Stany Zjed 
merykańscy dążą przy pomocy siły noczone Karty ONZ, jak również po 
do narzucenia swego panowania ca rozumień kairskiego, moskiewskiego 
łemu światu. Zorganizowali oni i poczdamskiego„, Nosek postawił 
krwawą agresję przeciwko narodom pytanie, jakie istnieją gwarar..eje, że 
Azji , i obecr:ie przygotowują się go- Stany Zjednoczone nie naruszą poro 
rączkowo do agresji w Europie. zumi.enia o „zaprzestaniu działań wo 

Wielkie dzieło komunizmu, dzieło jennych w Korei" o ile porozumie 
wyzwoler:ia mas pracujących z nie- r:ie takie zostanie zawaxte. 

Umowa przewiduje w eksporcie z I Umowa przewiduje m. in. import 
Polski m. in.: wyr~by metalowe, i·o- ' bawełny, fosforytów, ścinków i szmat 
wery, wyrob~ e~1ahow11ne, ru~·y, por ' wełnianych, 01-az .eksport do Egj,p­
cel~nę, ch_em1kaha, „konsel'\vy .1 tp., a tu przetworów rolniczo - s ożyw-
w imporcie z Indu, rudę zelazną, : . .. . · P 
pieprz, herbatę, skó1·y surowe, surow I czych, chemi~ah1, wyrobow metalo 
ce fa1·111aeeutycz,11e, oleje 1·oślinne , wych, wyrobow przemysłu drzewr:e 
dla ce1ó'"'. przemysłowych itp. I go, mineralnego itp. 

* . „ * I W imieniu Egiptu podpisał umowę 
WARSZAWA - W dniu 20 bm. charge d'affaires Egiptu w Warsza­

w Miniśterstwie Har.dlu Zagranicz- wie p. El Husseini el Khatib 

Armia ~udowa wyzwoliła Jonwol 
PEKIN (PAP) Dowództwo na-

czelne kol'eańskiej armii ludowej 
w komunikacie ogłoszor,ym 22 brri. po 

Mor~eny, ~lie[io~óin i Unliliele ~nu mło~li~iJ 

dało, że oddziały armii ludowej na­
cierające w prowincji Konwo:a w 
kierunku Jonwolu rozgromiły od­
działy nieprzyjaciela i wyzwoliły 

ważny węzeł komunikacyjny Jon­
wol oraz okoliczne rejony. W wal­
kach o wyzwoler.ie Jonwolu oddzia 
ły armii ludowej położyły trupem 
lub raniły przeszło 900 żołnierzy i 
oficerów nieprzyjacielskich, i ponad 
600 wzięły do niewoli. Zdobyto 4 
czołgi, wiele broni, pocisków i inr 
nych materiałów wojennych. 

skazani na karę śmierci i długoletnie więzienie 
Wyrok w procesie księży Oborskiego, Gadomskiego i wst1ólników 

KRAKóW (PAP). - Wojskowy Są.d Rejonowy w Krakowie ogłosił 
in-rok w procesie bandy „AP". Oskarżeni uznani zosta~i winnymi. z?rz~1-
canych im przestępstw i skazani: ks. Oborski lt:L dozywotne W!ę~~en~e, 

· ks. Gad1>mski na dożywotne więzienie, Grabińska na dożywotne więz1eme, 
Adamus na karę śmierci, Podsiadło na karę śmierci, Bąrczyk na 15 lat 
więzienia, Piwowarski na dożywotne '1 ięzienie, Rogalski na 10 lal wię­
zienia i Krężel na 15 lat więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku sąd st.wie·r f przemocą ustroju państwa polskiego: 
dził że ni.elegalna oi:ganizacja, dzia Przewód sądowy wykazał - głost 
Iają'ca na terenie Wolbromia . p~d dalej uza.sadnieW,,e wy~oku - . ż~ 
nazwa AP" miała na celu dazeme c1Jonkow1e ,,AP czu3ąc poparcie L 

do z1;1i;ny przemocą ust1·oju Polski mając za sobą autorytet dwóch księ­
Ludowej. Założycielami bandy byli ży, wzmogli s.wi1 dzialalność dywer 
oskarżony Adamus, Podsiadło i Łup syjmi i rabunkową. 
ka. Band~ ta _dokony\~~l~. zamachów Sąd stwierdza następnie, że banda 
na. ~u~~cJonarmszy m1h~Ji. o_bywatel · „AP" _ podobnie jak inne organi­
skieJ i mnych przedstaw1c1~h władzy zacje podziemne w Polsce, - slużą,c 
oraz na ~kt~rwnych członkow .P~Ji'R. obcym imperialistycznym celom, sta· 
C_zl_on~ow1e band . kol~ortow~.h row- czala się gwaltownie na dno upadku 
mez melegalną prasę i ulotki. ; upodlenia stosujac najohydniejsze 

W, toku _P~~ew.od:i. s?dowego .u~~al~ metody pro'wo~acji: ~r~bleży i mor­
no, ze o~J,arz~m k~1ęza . Oporsk dów. Coraz meudolmeJ pokrywała 
Gado111sk1. byli zwią~a!Jll z bandą ona swa działalność dywe-rsyjno-ban 
„~P": Ksiądz_ ObOl'S~l __ patronował dycka reakcyjnymi hasłami politycz­
teJ melegalneJ orga111zacJ1, a ks. Ga n . · 
domski omawiał z członkami bandy n~ 11

• 

ry utwierdzał oskarżonego Łupkę w 
pmekonaniu, że może on decydo­
wać o zabójstwach, „byle tylko de­
cyzja zapadła po trzeźwym namy­
śle, bez ubocznych względów". Jed­
nocześnie ks. Gadomski wręcrzył Łu­
pce pistolet, który sam nielegalll!ie 
prrz:echowywat 

Ks. Gadoms!ci wiedział - stWii.er­
dllla uzasadnienie w~oku - że „r[, 

pistoletu tego zamordowany zosta­
nie Waldemar Grabiński". 

W związku rz zamordow,aniem G1·a 
bińs~iego ujawniona rz:o-stała rów­
nież nikczemna rola, jaką, odegrał 

ks. Oborski, podżegaijqc oskarżoną 

Grabińską do udziele11ia 2ezwolenia 
na a:abójstwo jej syna. Na trzy dni 
P'l"lled morderstwem Grabińska uda­
ła siię do ks. Oborsk!iego, który w to 
ku ru.crnowy. wbrew elemenitarnym 
zasadom mora.}nym, nie bezpośred­

nio, ale w perfidny lecz jednwna­
czny sposób wywoł-ał w niej ].Jll'lleko 

projekty aktów terroru i zabójstw, Uzasadniienie wyrnku zawii.era w 
dosta-rczał im broni i umacniał w da·lszym ciągu opis znanych już z nanie, że Waldemar Grabiński po­
nich przekonanie, że przestępcza dzia przewodu sądowego morderstw, za- winien rz:ostać zamordowany. 
łalność bandy powinna być kontynu- n:achów terrorystyc:ny~h i n~P'.1-: W u.oosadnieniu wyroku podkreśla 
owana. . . . d_ow rab~nk?wych, 1ak1ch dopusc1li no następnie, że ks. Oborski, wie-

Tak w1ęc .ks. Oborski 1 ks. Gadom się osk~zero. . . . . . •. 
ski byli nie tylko „moralnymi opie- Na tle morderstwa dokonanego dząc .0 zbxod~crz~J działa•lnosci ba_n 
kunami" tej organizacji, ale równi0'2 na Waldemame Grabińskiim uwii.da- 1 dy. rue uczyruł raczego, aby sparali­
aktywnie przyczyniali się do reali · I cznia się szczególnie jaskrawo rola żowa.ć jej zamiemeni.a, jakkolwiek 

, zewania celów „AP" - do obalenia oskarżoneJ?o ks. Gadomskiego, któ- (Dokończenie na str. 2) 

Z całeqo świata 
~ 

(-) NOWY JORK. Jak donosi 
„Daily Compass" - hitlerowski ge 
nerał Hans Speidel ma zostać zamia­
nowany zastępcą generała Eisenho­
wera. 

(-)NOWY JORK. W dnłu 18 sty­
cznia policja wtargnęła do lokalu 
Partii Komunistycmej w Newark -
aresztując szereg funkcjonariuszów 
1mrtyjnych. 

(-) NOWY JORK. Delegat polski 
w ONZ dr Juliusz Suchy wyraził peł 
ne poparcie Polski dla stanowiska 
zajęteg·o przez Chiny Ludowe w 
kwestii koreańskiej. 

(-) PARYŻ. Dokerzy portu w 
Sete zobowiązali się nie dopuścić do 
wyładowywania broni amerykańskiej 
w tym porcie. 

(-) RZYM. Liczba nauczycieli, 
poszukujących pracy na terenie 
Włoch wynosi 100 tysięcy osób. W 
samym Rzymie 7 tysięcy nauczycie­
li pozo:;taje bez pracy. 

(-) PHENIAN. Odbyło się tu 
wspólne posiedzenie Komitetów Cen­
tralnych Związku Młodzieży Kore­
ańskiej z Północnej i' Południowej 
Korei, na którym Powzięto uchwale 
o zjednoczeniu obu z\\·iązków. 

(-) ,NOWY JORK. W Chile WJ· 
buchł ~•.ra1k 5 tysiecy koleiarzY. 
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l FAKTY Spra.wie.d liwość dosięgła ·S ·Ł O W~A· 

zbrodniarzy i organizatorow zbrodni . , · 
. ~ Kral~oWlie zakończył się koszmarny proces pmeciwk.o faszystow- Rz ą dy u r. Bry t 8. n 1· •• • •. 

fikieJ bandZie, na crrele której st.eili dwaj k~: Oborski i Gadomsk:l. l' 
Proces ten odsłonił z całą )askrawością straszliwe bagno moralne 

f ,;gni'1d1znę faszystowskdej „organl.mcji", ujawnil do gruntu ~b~ni- f • kf d Ó 
ceą atmosfer<! i Wpływ obu księży, któnzy wykor"LYStlljąc swó) autory- za pogwa cenie U a W Z 
tet wśród wienących, szel'2Yll - tragiczne w skutkach - spustosze- · 

F rancji są odpowiedzialne 
ZSRR i remilitaryzację Trizonii 

.n1e mora~e WŚród młodzieży, pchaijąc ją do mordów 1 grabieży. Poka- Ogfoazt>na wczoraj odpowiedź ra· agresywnego charakteru paktu atlan ub. r. mówił! że „trzeba się bić mo-
~ł berzn:n~ perfid!d obu księży, którzy doprowadzili do skratjriego ddecks na noty rządów Wielkiej Bry tyckiego, wymierzonego przeciwko tliwie najdalej na wschodzie". To są 
zw;yrodn1ema matkę, do t.ego. by wyrarz1ła rz.godę na ll;a.mordowanie tanii i Francji w sprawie remilitary Związkowi Radzieckiemu i k1·ajom fakty, których nie zdołają podważyć 
własnego dziecka, którzy roogrzeszali 1 popierali każd11 zbrodnię skie- zacji TJ.•izonji, odsłania zarówno ce~ demokracji ludowej, nie tają nawet najbardziej uroczyste deklaracje i za 
'i'OW:mą przeciwko naszej ojazyźnie. le jak i metody wasali i współpraco· jego twórcy. WyiJtarczy przypomnieć 1 pewnienia Paryża i Londynu. To są 

U'Cfl'.ąC nlenaW'i:ści do WSIZystkiego co ludowe i postępowe, uświęca- wników1 amerykańskiego imperializ- głosy człen'ków Kongresu USA o fakty, którym w nota-0h francuskiej 
jąc ka~~ rzbrodmę, powołYWan:iem ~ na „etykę kM<>licką", księża mu. Na jasno postawiony i rzeczowo „wojnie prewencyjnej" (?!{undt), o i brytyjskiej nic nie zdołano przeciw 
Oborski :t Gadomski wytworrzyli klimat, w którym mogiy się zrodzić umotywowany przez rząd radziecki warunkach, które zmuszą St.ny stawić. 
tak potworne zbrodnie jak dzieciobójstwo zabójstwo l4-letniego dmec- zarzut pogwałcenia przez rządy fran Zjednoczone do wypowiedzenia wojny Również w weiłowym zęgadnieniu 
ka ~rzez 17-letn:iego bandytę, morderstwo kaprala MO .Kamionki 1 nau- cuski i brytyjski nie tylko uchwał Związkowi Radzieckiemu (przewodni pokoju, w kwestii remilij;aryzacjl Nie 
ceyCtela Seweryna, liczne napady rabunkowe na spółdzielnie itd. poczdamskich, ale i dwustronnych czący komisji· Kongresu dla &praw miec Zachodnich i przekształcenia 

Plebania wolbromska była arzylem i ń'ódłem natchnienia dla ban- układów zawartych ze Związkiem Ra energii atomowej DUTham), przemó- ich w główną bazę i siłę agresji, no-
dyt.ów, Chocle.ż ks. Oborski _ 

1
.ak sam rooznał __ „0,.,..,ł sob·ie dokla- dzieckim, w notaeh francuskiej i bry- wienie ministra ma1·ynarki Matthe- ty nie wychodzą poz11 zapewnienia, 

dni ;c.u ~„ tyjskiej znajdujemy jedynie gołosło- w::;a, że „Stany Zjednoczone muszą pozostające w jaskrawej sprzecznoś-
. · e sprawę, że organimcja podziemna prowadzi! do morderstw. to '"Ile zapeV1•n1'en1·a o rzekonto ,,ob1·on- · ' d t · · · · t ' · Có' b · 
Jednał nie wi ł ł kó ·V m1ec o wagę zos ama pierwszym a.· c1 z rzeczyw1s osc1ą. z ow1em po-

·~ . nama a cz on w bandy, aby ujawnić „orgamzację" przed nych" celach ich polityki i twierdze- i'reso1·em".„, nie mówiąe już o gło- wiedzieć o takim np. twierdzeniu, że 
C»."ganąml władzy ludowej. Praeeiwnie, ks. Oborski patronował jej Ilia rażlłCD sprzeczne 11 faktami. saeb głównych podżegaczy wojennych układ b1·uksclski nie przewiduje ani 
ibrodniom i skrupulatnie je ukrYWał; dawał swą autorytatywną ...... ~Aę R ~..i f t. • k' 1 · na dalszą zbrodniczą drd.ałalność. ·<.&UU z .... y rańcusr-1 i brytyJs l n e. po 1 Trumana, Churchilla, Acbesonll i m- utwo1·zenia armii niemieckiej, ą.ni od 

trafią. przytocl!:yć 1m! jednego faktu, nych. budowy niemieckiego przemystu woj-
Nie lnacq,ej postępował jego wikary, ks. Gadoms.ld ą, którego rąk ani jednego argumentu, któl'y by wska A osła\\o;ony kat francuskiej klasy skowego, lecz tylko ustanowienie w 

~dyci otrriymali broń prrzechowywaną za ołtarzem dla zamordowa- zał, że istnieje zagrożenie Wielkiej robotniczej prawicowy socjalista Ju· rnmach „ponadnarodowych kolekty-
ma .chłopca. ' B~·ytanii i Francji i że kraje te przed les Moch w buńczucznym przemówie wnego systemu o charakterze• obron· 

- A kiedy ks. ą-a,aomsk!i opowiedział ks. Oborskiemu 0 swojej ~brod- kimś muszą sie ,,bronić''. Natomiast niu, wygłoszonym jeszcze w sierpniu nym''. 
mczej dli'Jiałalności, dziekoalll nie tylko go nie potępił, ~le dał swemu 
Wilm1."iuszowl .urlop, aby mógł wyjechać do kurii biskupiej w Kielcach 
d? l~s. kanonika ~aroszewicrza, zastępcy biskupa Ka~arka i poradzić 
atę :eg_o, oo uob1ć, jak się ukryć przed grożącym aremowaniem za 
zbrodmczą, antyludową ~łalność. 

I cói na to kuci.a biskupia, którą kierował bJskup Kaczmarek, zna­
ny c-ałej Polsce ze swego gorliwego wysługiwania si~ hitlerowskiemu 
2:1a1jeźdźcy - rzwJerzchnłk ks-ięży Oborskiego i Ga(iomskie,eo? · 

Mimo podpisania Pl"Ze<Z episkopat z Ełządem RP umowy, w której 
na. ]n. zobowiązał sdę rzwalCtZać zbrodn.lczą <lzialalnośc band podziemia, 
piętnować i karać duchoWieństwo biorące udział w akcji podziemne.i 
f antypolskiej, episkopat swych zobowiązań nie wypełnił. Episkopat nie 
2a.Susvendował rzbrodniarrzy, nie odciął sil: od nich i nie potępił ich. 

Kuria biskupia zata!iła przestępstwa, o których ks, Gad<:>mski mel­
dował sw<Xim bezpośrednim przełożonym. Zataiła, mimo iż władrze pań­
Btwowe kilkakrotnie wyraźnie pnz;ypominały przedstawicielom episko­
patu o obowiązkach wynikających a: porozumienJa, żądaJ!y eajęcia w tej 
sprawie stanowiska i potępienia ~rodnJsrzy. 

Jakże charakterystycznym jest fakt, te cl sami dostojnicy kościel­
l1i; którzy osłaniali zbrodniczą działalność księży Ob11rskiegq i Gadom­
Sk1ego, szykanują i prześladują księży, pracujących rz. całym oddaruem 
dla dobra kraju i spraWY pokoju. 

„Reakcyjna część episkopatu nie może rz.dobyć się na potępienie 
izdradii:ieckich, zbrodniczych i antynarodowych poczynań tych księży, 
którzy hańbią godność kapłańską, dz!atiljąc na szkodę interesów na­
rodu i państwa„. - powiedział Józef Passini na konferencji przedstawi­
cieli zarz. wojew„ komisji księży przy Zw. Bojowników o Wolność i Demo 
krację. - Natomiast nfoktórrzy przedstawiciele episkopatu polskiego 
nie wahają się nadużywać swojej wład2y w stosunku do księży -
członków ZBoWiD prrzcr.i gwałcenie ich sumień i wywieranie niedo­
puszczalnego nacisku w kierunku zaniechania pmez niell działalności 
politycznej i obywatelskiej", 

Masy ·pracujące wszystkich krajów 
uczciły pamięć Wielkiego Lenina 

(Dokończenie ze str. 1) 
W związku z Z7 rocznicą zgonu 

genialnego \Vodza i naul'zyci(~la mas 
pracujących cale10 świata - Wło­
ddmierza Lenina - w stolicach kra 
Jów europejskich odbyły się z ini­
oja$_ywy partii komunistycznych i 
organizacji Postępowych akademie 
żałobne i wiece. 

NRD 
BERLIN (PAP) - W akademt: 

żałobnej w rocznicę śmierci Lenina 
wzięli udział przedstawiciele Komi­
t.etu Centralr.ego Niemieckiej Socja 
llstycznej Partii Jedności (SED) z 
prezydentem Republiki - Wilhel­
mem Pieckiem na czele, liczni człon­
kowie bE'rlińskiej organizacji SED, 
robotnicy i urzędnic.v fabryk i in­
st~t~cj1 berlillskich, szef radzieckiej 
m1s11 dyplomatyczr:ej, ambasador 
Puszkin oraz inni członkowie korpu 
su dyplomatyc7.ne~o. 

FRANCJ A 

przez Towarzystwo Przyjaźni Fińsko- I mia żałobr.a ·zorganizowana przez 
Radzieckiej w 27 roczrJce śmierci I Towarzystwo Przyjaźni Chińsko-Ra 
Lenina przybyli liczni robotnicy fa dzieckiej. 
'•ryk str.oe;:z.1, •h oraz p~1~f.~l:l\\ !cie KOREA 
le poselstwa ZSRR w Helsinkach. We wszystkich miastach i · wsia'!h 

ROLA?ll"DIA. Korei Północr:ej oraz w wyzwolo­
nych okręgach Korei Południowej od 
były się uroczyste zebrania żatob~ 
ne poświęcone pamięci Lenina. 

HAGA (PAP) - W Hadze i w ir. 
nych mia~lach holPnGerskich odby­
ły się zebrania i akademie żałobne 
poświęcone zyciu i walce wielkiego 
rewolucjonisty i wodza mas r>racu 
jących całego świata - Wł0dzimie 

rza Lenilia. 
SZWEfJA 

STOCKHOLM (PAP) -W Sztok­
holmie odbyła się w 27 rocznicę zgo 
nu Lenina uroczysta akademia żało 
br:a, zorganizowania przez Towarzv 
stwo P.rzyjaźni Szwedzko - Radziec 
kiej. 

CHINY 
Masy pracujące Chin Ludowych 

uroczyście obchodziły 27 rocznicę 
zgonu Lenina. Dnia 21 stycznia od­
była si~ w Pekinie uroczysta akade 

Złożenie wieńców 

w mauzoleum Lenina 
MOSKWA (PAP ) - W dniu 2'7 ro 

cznicy zgonu genialnego wodza mas 
pracujących świata, przedstawiciele 
ambasad i p0selstw krajów demoln'a 
c.ii ludowej w Moskwie. złotyll wień 
ce w mauzoleum Lenina. 
Członkowie Ambasady RP w Mo· 

skwie, z ambasadorem Kazimierzem 
Jasińskim na czele, przybyli do mau 
zoleum, gdzie złi>:iyll trzy wtef1ce: 
w imieniu Komitetu Centralnego 
PZPR, w imieniu Rządu RP · i amba 
sadora RP w Moskwie. 

Nota radziecka. przytacza oficjalne 
teksty komunikatu z nowojorskiej na 
rady ministrów spraw zagl'anicznych 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry. 
tanii i :b~rancji oraz z brukselskiej se 
sji rady paktu atlantyckiego. W ko­
munikatach tych mówi się wyraźnie 
o udziale Niemiec w połączonych si­
łach zbrojnych oraz o wspólnych pra 
cach z „rządem" Trizonii na temat 
„wkładu Niemiec do obrony Euro· 
py". To znów jest fakt, jaskrawo za 
przeczlljlJCY zapewnieniom i „wyjaś­
nieniom" rządów Wielkiej Brytanii i 
Francjj, 

Imperialiści amerykańsc:y - o ezym 
dobrze wiadomo rządom Wielkiej Bry 
tani! i Francji - uklad4jlł się z Ade· 
nauerem i Schumacheretn o „mięso 
armatnie" w Trizonii za cenę właśnie 
odbudowy przemysłu zbrojeniowego i 
za popieranie ich rewizjonistycznych 
dążeń do ' zmiany granic ustalonych 
układami międzynarodowymi pe> klęs­
ce hitleryzmu. Politycy z Bonn nie 
tają, że ich celem jest agresja i re­
wizja granic. 

Na pierwszym posiedzeniu Bunde· 
stagu Trizonii mówiono wyraźnie o 
„odwiecznie niemieckich" śląsku, Po­
morzu, Alzacji, Lotaryngii i Sude­
tach. Adenauer odrzucił propozycję 
premiera Grotewohla w sprawie zjed 
noczenia Niemiec, podając za jeden 
z ważnych powodów podpisanie przez 
rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej układu o granicy na Odrze i 
Nysie. Schumacher woła o wojnę nad 
Wisłą i Niemnem. To są fakty, kt6-
rych nie zdołają przesłonić ani goło­
słowne zap·ewnienia o pokojowości i 
obronności paktu atlantyckiego, a.ni 
kazuistyczne wywody autorów not 
brytyjskiej i francuskiej. 

Nota rządu radzieckiego, w sposób 
rzeczowy, oparty na powszechnie zna 
nych faktach, Wl>1<azuje na udział rzą 
dów Wielkiej Brytanii i Francji w 
pl'zygoto,vaniu agresji przeciwko 
ZSRR i kl'ajom demokracji ludowej. 
Nota radziecka ostrzega, że odpowie 
dzfalność za pogwałcenie układów z 
ZSRR i za remilitaryzację Trizonii, 
spada. na l'Ządy Wielkiej Brytanii i 
Francji. • 
Cały ob6z pokoju, wszyscy uezci- . 

wi ludzie na świecie solidaryzują ~ię 
w pełni ze stanowiskiem rządu ra­
dzieckiego. 

Taka . polityka reakcyjnej crzęści kleru służy wrogom Polskt, siłom 
prv.ygotowującym wojnę, którym udziela pop;ircia Watykąn. Niedawno 
Pius XI! „papież hitlerowski" zadekla<rował, że dziełu prrzygot.owania 
do nowaj rzeu;i światowej „stawia do dysl)O'Lycj1 wszystltie ząsoby ko­
ścioła". 

* * 
Proces krakowski wstrząsnął glęf>oko całą nasrzą opi'nią publiczną. 

Masy pracujące Polski WYiPOWladnją jeszcze bardziej l;>ezw~lędną walkę 
Wll."Ogom pokoju, wrogom narodu, agentom faszyu;mu 1 imperialirzmu, 
bez względu na to w jakiej postaci i form.ie oni wyst®ują, 

Do walk>i stają wS'lyscy uczciwi ksi~ża katoliccy, którzy niejedno­
krotnie dawali dowód swego patr.iotyzmu i oddania Polsce Ludowej. 
Wsu,yscy ludzie dobrej woM, w~yscy uczciwi ludzie mają dość tej 
ohydy, madą dość tego zdZJiozenda i zwyrodnienia, M.órych rC>ZSad'nikiem 
byli opiekunowie ks. Oborsltiiego i Gadomskiego. 

PARYŻ (PAP) - W XIV dzielni 
cy Paryza w pobliżu Bramy Orleań­
skiej, przed domem Ne 4 r:a ulicy 
Marie-Rose, w którym mieszkał 
Włodzimierz Lenin od 1909 do 1912 
rilku, odbył się uroczysty wiec żało 
cny, po~więcony pamięci wielkiego 
rewolucjonisty. 

AUSTRIA 
WIEDEilf (PAP) - W 27 rocznicę 

śmierci Lenina w sali teatru „Ta­
bor'' odbyła się uroczysta akademia 
7.ałobna, w której wzięli udział człon 
kowie wiedeńskiej organizacji Komu 
nistyczneJ Fartii Austrii oraz liczni 
robotr.lcy fabryk wiedeńskich. 

Załoga PMT podejmuje wsp~łzawod~ict~o 

na cześć Międzjnarodowego Dnia Kobiet 

Wyrok wydany na zbrodndamy jest sprawtledliwy. Nie dopuścimy 
do tego, arby cokolwiek mogło wstrzymać nasze pokojowe budownic­
two. Nie pozwolimy zbrodnlia:rrz.om zasłaniać się sutanną, zatruwać du5rle 
naszej mlodz:leży. 

FINLANDIA 
HELSINKI (PAP) - Na uroczystą 

altademię ż<1.luoną, w,'gm1zowan11 

Przed kilku dniami kobiety zakła­
dów im. Więckowskiego rzuciły ha­
sło rozpoczęci11. wsp61zawodnictwa dla 
uczczenia. Międzynaro&oweio Dnia 
Kobiet, obchodzonego uroczyście 8 
marca. Załoga tych zakładów zobo­
wiazala. się dać ponadplBIIlową pro-· 
dukcję wartości 700 tys. złotych. 

W dniu wczorajszym podchwyciły 
t~n apel kobiety Wytwórni Monopo­
lu Tytoniowego. Cala załoga przyby 
ła na masówkę zorganizowaną. przez 

w celu uczcienia Miedzynarodowe­
go Dnia Kobiet, dnia 8 marca, zo­
bowiązuje się wykonać pllln pro· 
dukeyjny za 1-szy kwartał 1951 r. 
na dwa. dni przed terminem tj. w 
102,7 proc. 

Wzywamy równoczetlnie wszyst· 
kie wytwórnie w całej Polsce do po 
wzi~ia podobnych zobowiązań, ma 
jących na celu jak najszybsze wy­
kooanie Planu 6-letniego. 

rodowego Dnia Kobiet zobowiązuje 
sit podnieść do właściwego pozio· 
mu dyscyplinę pracy, zlikwidować 
nieuspr:nledliwioną nieobecność . i 
spóźnienia, umasowić. w zakładzie 
organizację L. K. i TPPR. oraz .Pod 
nie~ kulturę miejsca pracy. 
Jesteśmy przekonani, że wyniki 

naszej pracy osiągnięte dzięki 
ws1>ółzawodnictwu bedą poważnym 
wkładem w dzieło ulrwalenia po· 
koju i budowy socjalizmu w Polsce. 

(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 
mia~ ku temu wszelkie możl!i.woścli, 
chociażby poprrzez wydanie nakazu 
„nie rr.rabi.jaj" - jak tego wymagał 
obowiąrz;ek cdowdeka, tym barda:lej 
duszpasterza. 
Księża Ob-Orski i Gadomskd, to Ja· 

skrawe przykłady ~yrodnienia re· 
akcyjnej części kleru, używadąceJ 
sutanny, ambony i konfesjonału do 
w.a.Iki z postępem i władzlł ludową. 

Na podstawie V11Yjaśnień oskarżo· 
nych księdza Oborskiego i księdza 
Gadomskiego ustalono, że oskarżony 
ks. Oborski wyjechał do Kielc, gdzie 
o kontaktach swoich i oskarżonego 
księdza Gadomskiei:ro z organizacją 
podziemną i o niebezpieczeństwie, 
grożącym im z tego powodu zawia· 
domił wikariusza diecezji kieleckiej 
ke. Jarcmzewicza. Kuria kielecka nie 
tylko zataiła ten fakt przed władza· 
llli państwowymi, ale nie wycią­
gnęła zeń żadnych konsekwencji w 
stosunku do winnych. 

Uzasadnienie wyroku stwierdza. że 
episkopat za.Jął w tej sprawie podo· 
bne stanowisko jak w wielu innych 
wypadkach wykrycia i skazania przez 
sądy RP prawomocnymi wyrokami 
--zdrajców, szpiegów, morderców 1 
terrorystów w sutannach. Pomimo, 
ze zawarta dnia 14. 4. 1950 r. między 
rządem RP a episkopatem umowa 
zawiera wyraźne zobowiązanie epi· 
skopatu potępienia wystąpień anty· 
państwowych, -potępiania nadużywa· 
nia uczuć reliaiinvch w celu antv-

Wieści z kraiu 
=':::::::::=:o:o 

(-) BIELSKO. Dri.ia 20 bm. od­
była się uroczystość poh1czenia miast 
Bielska i Białej. 

(-) WARSZAWA. P!l'zysqpiono 
tu do odbudowy jedneiO z nahviek· 
szych w kraju browarów - Haber­
busch i Schiele. Browar ten został 
całkowicie zniszczony przez Niem­
ców w roku 1944. 

(-) GDA~SK. W PGR_; Ksl11ż~ 
ce tuła wy - osiągnieto w r. ub. prie 
ciętnie po 62 kwintale pszenicy z ha. 
'l'ak wielkie wyni::i osiQi'llieto na 
!Skutek zastosowania radzieckich me­
Jod upraw"' i naw:-0zenia. ziemi. 

państwowvm oraz karania konse­
kwencjami kanonicznymi k-sięży u· 
czestniczących w jakiejkolwiek akcji 
podziemnej - episkopat mUcał. 

W tej atmosferze rodziły się myśli 
o katowaniu i mordowaniu milicjan· 
tów, nauczycieli, działaczy spolecz 
nych i w tef atmosferze zrodziła się 
I została zrealizowana myśl o za­
mordowaniu 14-letniego dziecka, 
Wald~ara Grabińskiego, przy u· 
d7.lale 1eqo matki, oskarżonej Grabiń­
skiej. 

Odnośniie osk. Grabińskdej uzasa­
dnienie wyroku stwierdza, iż wspól 
pracowała ona z nielegalną organi­
oocją „AP", która dążyła do rzmia­
ny P~~emocą ustroju państwa pol­
skiego - że dopuściła się podżega­
nia do porzbawlen'ia życ:ia swego sy­
na 14-letniego W.aldemaira Grabiń­
skiego wiedząc, że moie on ujawnić 
działalność Illielegainej organ~aoji 
przed organami be2'JI)'ieczeństwa pu­
blicznego - oraz, ~e udmema porno 
cy członkom ba!l'ldy pnz;y dokonaniu 
napadu rabunkowego na sklep 
PCH w Wolbromiu i na spółckietnlę 
„Rolnik". 

Henryk Adamus - był kierowni­
kiem grupy nielegalnej organirmcjd 
„AP". W dniu 2 czerwca 1949 r. za­
mordował nauczyciela Władysława 
Seweryna, polllleważ należał on do 
PZPR i dobrze wywiązywał się z o­
bow.iązku ludowego nauczyciela. 

radę kobiecą. 

Zagajając zebranie przewodnicz~ca 

Rada Kobiet z okazji Mitdzyna· 

· zakończenie obrad 

Czechosłąwackiego Kongresu Pokoju 
rady zakładowej tow. Stańczyk ośw1ad 

domskf.ego fakt, że „nadużyU oni czyła „kobiety polskie są dumne i 
swych atanowitk duszpasterskich i wdzięczne Rz,dowi i Partii za równo 
1:aufa.nla pokłada.nero w nich Pl'7.ez uprawnienie, na które czekały od wie 
miejscowy odlani w lerz1tcero społe- ków, a wdzięczność swą IJl'Zejawiają 
czeństwa oraz że wykorzystali swój w swej twórczej l)racy lila przedter· PRAGA (PAP) - W r:iedżlelę portret bohatera narodowego - Ju 
moralny WPływ do prowadzen ia minowego wykonania Plal\u 6-letnie- wieczorem zakończyły się obrady liusa Fucika oraz kompozytorowi 
wrorłej działalności przeciwko pań go. Kobiety polskie biol'ą W'IÓr i uczą I Czechosłowackiego Kongresu Hikkerowi za kantatę r:a cześć Sta-

st';,u polskiemu. się na doświadcze?i~ch ~obi•1~ _rarl~~e~ Obrońców Pokoju. • lin~~ngres jednomyślnie WYbrał do 
stosunku do oskarżonych: Gra kich, jak .P~acowac, ~ u rwa ie P? c. J, I K. ongres zaaprobował decyzję Cze Czechosłowackiego Komitetu Obroń­

blńskiej, matki - dzdeciobójczyni ja- by szybc1eJ zbudowac zręby socJahz- chosłowackiego Komitetu Obrot)(;ów ców Pokoju 102 działaczy społecz-
ko okolicrmość obciąża1'ącą przy3'ął mu" h · , . . . Pokoju w sprawie przyznania trzec nych - przedstawicieli świata nau-
sąd wielkie nasilenie złej woli i To Stnr· y 0 k p"zedstaw1ciel Ko . w. . z. n, 1 • , . . czechosłowackich nagród pokoju za kowego i artystycznego, prZ;odowni-
brak jakichkol~ek hamulców pmy m1tetu Dz_iel.mco~~l?;O ~ro.dnne~c1e :- wybitne dzieła z zakresu literatu- ków pracy, przedstawicieli ducho­
współdzJalan:iu w zamordowal!liu Pra;va •. mow1ł o llsc1e 3ak1 ko~1ety ko ry mplarstwa i muzyki. Nagrody wieństwa itd. Przewodniczącym Cze 
własnego d®ecka, zaś jako okoli cz- reansk.ie wystosow'!-łY · d? kobiet całe- p;zymano: poecie Viteslavovi Ne- chosłowśckiego Ęomitetu Obrońców 
noiló łagodzącą f akt, że działała ona g? św1.~ta, ~wraca1ąc s1e do ws~yst- swala za poemat „Pleśń pokoju", ar I Pokoju została ponownie posłanka 
pod przemożnym wpływem osk. ks. kich s1os~r , matek. całep:o ś~1at11, tyście malarzowi Svablńsky'emu za Hodłnova Spurna. 
Oborskiego. aby wytęzyly swe siły w obrome po; 
Odnośnie oska~żonego Podsiadły i koju, by dopomogły kobietom korean' K I . 

Łupki, jako oko!Jiozność obciążającą skim do odzyskania niepodległości. w p"1erwszq roczn1"cę s'm1'erc"1 o arowa 
sąd ~ął pod uwagę ich wielką ak- „Wzywamy kobiety całego świata aby 
tywność 1 inicjatywę przestępeetą. wyżej 1iodniosły sztandar Pokoju, by 
Jeśli chodrz.i natomiast 0 osk. osk. bardziej zwarły szeregi w walce o 
Barcriyka, Piwowars'kiiego, Rogal- szczęście ludzkości, przeciwko podże­
sk'.iego i K.rężela, to z jednej strony gaczom do nowej 1Vojny''. 
jako okoliczn(!ŚĆ obciążającą przyjął Przemówienia były przerywane o­
sąd całokształt kh dei.ałalności w klaskami i okl·zyka.mi na cześć Wiel· 
stosunkowo długim okres-ie czasu, rz kiego Wodza proletariatu towarzysza 
drugiej zaś strony sąd miał na u- STALINA, towarzysza BIERUTA, ko 
wadze ich młody wiek ora.-i fakt, że biet radzieckich, narodu koreańskie· 
stoozyłi·slę na dn o rozkładu moral- go. 
nero pod wPływem p.nyw6dców W imieniu całej załogi zobowiąz!l-
zbrodniczej organizacji. nie wykona.nia. planu I kwartału na 

W stosunku do oskarżonego Ada- 2 dni przed terminem złoiyła robot­
musa jako okoliczność obciążającą nica tow. Ulkowska. 
sąd wrmął pod uwagę jego kierowni Rezolucja podjęta przez załogę 
czą rolę w organizacji, do której I bl'zmi jak następuje: 
wciągnął wielu ludzi. Za.Joga Wytwórni PMT w Łodzi 

Młodzież potępia zbrodnie wolbromskq 

Mija rok, gdy Bułgarię obiegła ża-1 do narodów radzieckich i Związk'l 
łobna wieść o śmierci Wasyla Kola· Radzieckiego - pisał on - jest na­
rowa, premiera Bułga.rsk:ej Republl· turalna i logiczna". 
ki Ludowo;Demokratycznej, człon~a Jedną z największych zasług Wa· 
Biur~ Politycznego KC Bułgarskiej syla Kt•larowa w ostatnich m1es1ą­
Partu KomunJsty.cznef, , najbliższego cach jego życia był jego udZJał w 
towarzysza walk• i wspolpracowntka zdemaskowaniu zdradzieckiej bandy 
wodza narodu bułgarskiego - Geor· agentów imperializmu z Trajczo Ko­
qi Dymitrowa. . stowem na czele, kŁóra przygoto-
Żyde Kolarowa nierozerwalnie by· wywala spisek przeciw ludowej Buł• 

ło złączone z walką ludu bułgarskie- garii. 
go o narodowe i społeczne wyzwole· 
nie, z walką przeciw imperializmo­
wi i faszyzmowi. Był on jednym z 
twórców rewolucyjnej partii robot­
niczej „tiesniakow", z które.i zro­
dziła się później Komunistyczna Par­
tia Bułgarii. 

TudeusrL Podsiadło - stwierdza u 
23Sadnienie wyroku - był kierowni 
kiem grupy organizacji „AP", brał 
czynny udrział w pobiciu Stanisła­
wa i Włodz'imiema Koniecznych o­
raz 1,1d7iielił pomocy iD!Ilym człon­
kom bandy przy dokonywaniu ~ama 
chu na Seweryna. 

Pods1t:1dło wydał rozkarz zamo.rdo- WARSZAWA (PAP). Fala oburze I do Polski Ludowej część kleru, przy. 
wania Władysła'Wa Kamionki i Wal nia i pr<>testów przeciwko zbrodni gotowuje zbrc;>dn~e i rabunki, i:iaj~ce 
demara G1"abiń$kliego. wolbromskiej i jej sprawcom rośnie na celu osłabienie te~pa zwyc1ęsl~1e-

Kolarow był obok Dymitrowa je­
dnym z organizatorów ruchu oporu 
przeciw hitlerowskiemu najeźdźcy, 
wszystkie swe siły poświęcił walce o 
nową, wol11ą Butg1nię. W wyzwolo· 
nej przez Armię Radziecką Bułgarii 
brał czynny udział w umacnianiu 

Kolarow na zawsze pozostanie w 
pamięci narodu bułgarskiego ;ako 
wzór patrioty i internacjonalisty, 
wysoko dzierżącego sztandar nauk 
Lenina-Stalina. żvcie swe poświę­
cił sprawę socjalizmu, wierny po­
został tej sprawie az do ost.atnieg<> 
tchu. On to wraz z wielkim Dymi­
trowem na czele partii utorował 
narodowi drogę do wolności, po• 
mórrł mu budować nowe życie. 

W<acle.lw Piwowarskli - jak s~~ coraz bardziej. Szczególnie ostrO' po- go mar~z'!- ku lepszeJ przyszłości. , 
dm uzasadnlienie - dokonał, jako . . k . ·e. Młodz1ez ZMP--0wska pow. olkuskie 
członek organirzacji „AP", zabójstwa tępiła zbrodmę ~olbroms Ił 1 J J go, na terenie którego dokonano 
Władysława Kam.ionjd oraz 7.org;1• sprawców młodzie~ ZMP-owska J?0W· strasznej zbrodni, stwierdziła, że wro 
ndrlował poprzedndo dwie rzasadzkd olkuskiego. Na licznych zebraniach ga działalność inspirowanej przez 
na tego pńedstaWlelela MO, prócż ZMP-owcy podkreślali, że podczall1 księiy bandy terrorystyczno-rabun­
tego pNecnowYW'ał nielegalnie broń. idy OiÓł mło<lzieży potęguje wysiłki kowej, nie tylko nie of!łabi jej zapa-

Ptv.echbdt'ląc z kol~ do wymiaru w celu realizacji wielkich zadań, wy. łu i pracy dla wielkiej i słusznej spra 
kary sąd w UZ11$adnieniu przyjął ja tycze>nych planami gospodarczymi, wy, jaką. jest marsz ku socjalizmowi, 
ko okolkmność 67.CZeg61nie obciąża- nieliczna garstka młodych ludzi, opa ale sta'llie się bodźcem do wzmożonej 
jącą oskarżonych Oborskde.e:o j Ga• . nowa.na przez wroeo us~nkowana. czu.iności rewolucy)neJ. 

frontu ojczyźnianego. 

Wnosząc swój wielki wkład w dzie 
to budowy socjalizmu w llułgarii, Ko 
Jarow czerpał z nauk i dośWładczeń 
WKP(b), wskazywał narodowi dro­
gę przyjaźni z wyzwolicielem I przy­
jacielem ludu bułgarskiego, Związ­

kiem Radzieckim. „Wierna i niewzru 
szalna przyjaźń narodu bułaan;.ki.e.a.o 

• 

Odczy t w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 
W dniu 23. 1. 1961 r. w lokalu O­

środk11. Szkolenia Partyjneio KŁ 
PZPR przy ul. Traugutta 1, o godz. 
17, odbędzie się odczyt pt. „Leni­
nowska teoria rewolucji J1roletarla~ 
kiej". Wstei> ·:wolny, 
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Obłę~e pl~ny imper!alistó'Y" amervkańskich 
podbo1u sw1ata zakonczq się bankructwem 

Przemómienie tow. P. Pospiełowa na uroczgst;gm posiedzeniu żałobnym w Moskwie, 
poświęconym · 27 rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina 

MOSKWA (PAP).__, PMłfetnY' ~łfJy t6bt prż~­
mówienia P. Pospiełowa ńa uroci~j akademii ża­
łobnej w Mos:kwJe, pośv,d:~on~j 27 rocinlcy zgonu 
Włodzimierza Lenina: 

TowarzyS'te! 

21 lat minęło Od zgonu jMhego f; l'ti.JMJ,tłi;'cb 
g~iusr.6w ludzkości Włodzimiem& D}l~ I~rtltl!, 
Wielka partia Lenina - Stalina !ŻllW<lti~ IW~ blMó­
rrczne, na miarę świato\V~, ZWyclęśiti#a Gld~ślt>tte W 
ciągu ubiegłego ćwietćwiec.za pr~ed~ 'Wfeysildłn Mer­
nośc:l nauce Lenina, jego nałtazam, N.tdtńf~lnł :łdbe 
Lenina oświetlaj4 narodowi r,idrlećkiemu dtogfł do 
komunizmu. Nieśmiertelna nauka Ursłna ołwłeffd eł• 
lej 'pracującej ludzkoścd drogę \(ratki o w~o1lllie 
spod }anzrna imperiaHzmu, Ufawr1ia p.raWlt i phl1Jekt~ 
\\

1Y rozwoju &.połeczeństt\"lt I\ldzld4!g<t. napawa wfftklf 
Wiar!l w nietmlknione 1 ostateczńe ~cl'Jłt*6 iewO­
lttćjt proleta~ia~kiej nad dziką be~tią - hnpetializ­
the1n. 

W 27 rocznicę zgonu Włocfaimiet"za Lłnfna zakofl­
ce:ono czwarte wydanie DZJieł Lenltia. rOiJ)()cf~te na 
t>odstawie uchwały KC WKP(b) w roku 1940. W l~­
nialnych pracach Lentila, kt6rycl1 pri~tudiowanj4! 
jest konieczności<ł żY'eiową dla budownlc~ycłr kottiu­
nizmu. zna.jdujemy wskarz:ania. które pomaga:]4 #ł4b!ei 
zrozum1eć wsp6łcżesną sytuację politycZrią "i wyjaśnić 
&Łojące' prżed nami zadania, W ttwartym wydaniu 
bzieł Le~na. najpełn.Jej~ym w Jlotównan:iu -i po­
pn'.eQntmi, optiblikowano wiele now:rch maier1-ałlttv i 
dokutnentów, m. m. zawie~ających <See~ :imperlalfżmu 
amefykańs.klego, przez Włodzimierza IłJict!a Lenina. 
W ma~ria.Jach tych i dokttmebtacłi obszernie poka­
zano rolę Smperitillz.mu ameTykatt!lklt!go jakd mi:tyw­
neg>o organl!latora ł :inspi;a.tora tnWwehe.li zh:rl>jnej 
p:n,eclwkó młOde:i ROs.)'i Radzi«kle-j -w p&er\Vttycll 1a-
1ach jej i&trrienkl. 

w kl.vietie wsp6łeeestu!j sytuacji nti~odo­
~1. gdy impeni,a"fuJrn anier:vkJi6!tki wy~IM>uj.e jak.o 
kierow:nlct'a &fła óhmlf podżegaczy- W<>jf!nhych, pro­
wad'tt obt~l'Jny wyścig zbrójeń, rozpęta? krwawa lł#re­
$? Pl"WclWko r:niłuj4cemu pokój na:rodow1 kor~nń­
ilkf~u. pr;,yitotowuje nowa napa~c:ł woic:mne na kraj 
!JOC'jalizmu - ZS.RR, eur~j9ltil! kraje demokraci! lu:.. 
doweJ i Chb'i11ką Republiki:' Ludowq - knfoow1'ka 
char6ldtt1stylui lmperlalfarnu am~kań'łkit!IO jest 
lłZCU1fólnie pot.tczająca J ałęooka aktualna, IAnln 
wsknyWał, ze :irnperiaMm ~tnet'ykliłń!ki stale iniłrtl­
je w sprawy lhnych narodó\V; inseruje w drodze bez­
pośredniej lnU!rwettcj1 woJmnej, utar.ztnia jel i dławi 
~lą głódu. Lenin tJlejednokrofnle pod'kreślał agre­
l!YWn'!', grabieZC:lą ra1~ imr;1'r1alinnu •m~r)\ku6;i.kl4!io. 

Leninowska ocena Im~1'1aJ.i:ttnu amer~kaft~ltil!io 
ujawnia korzepie tej e:brodniczej ptjlitykł niruM!an!s 
wtp6ł17t&Cy m~ęd;.;yn#OtlOWtfj i r1Yl•Pnh1tita nbwe.f wo.i­
ny w celu zdobycia heMl!ID&nlt świat<>\ve,J, którą koi.a 
1'Ul~C:f! USA zaczęły prowłl4t/..J(; wfłróice f.>O iakoń­
c:ir,en1u dl'Ui'ieJ wojny śwratowe-,J. 

Jnittt'/lcja irttf>ttiail!ltuw ametYklliUłdch spra-
wy rosY'Jilkfe. ich a~~~ do zdławf~nfa rewo1uC1{ ro· 
syjskiej, aby całkowi<:ff!' Ujllł'P.Anfć .Rotjf,' i bel!. pi'te­
zkód hlbl)WGe _kj bo,;actwa tUłtUi:lłlne. r~r>~ły si'!' 
je~ przed ttafdzternlkiem 19'17 rbku. 

Po rewoJullji ltitbweJ irtlperHłTfś~ łrtt~ł'ykMi cy 
wsze1k1mi sposobami póJ)1~taH kootrr~w0Hicyjn11 kb­
alicję Kieteńsktego - . M11iukowa, Mopa1hijąc ich w 
miliardowe sumy, aby zdławić tłwolucj~ ro;iyj~ką i 
uj11<ramić Rosję! którą impe:rlali;§cf amerykańscy zli­
~li .juz traktować jako sw11 ,.kolol'li11", Warto przy­
pólnnieć, że ambasador USA w Rosji Francis w listo­
padzie 1917 r. pytał sekretarza ~tanu USA Lnnsinga; 
,.Jak si~ pan zapatruje na to. aby z, Rosją Pol!t~pować 
tak, ,Jak Iz Chinami'!'' (Foreffin tlelatioh!I 191& Itussia, 
V. I. p, 286), 

!Mowa była, rze''1."l ja!fnii, o star.vch, półk<ilonialnych 
Chinach, omotanych nie~prawledl!wymi ujarzmiają­
cymi traktatami, które narzuctly jm mocfir twa impe­
rtallstycznc. Obecnie, pó hlstoryctnych zwyclęst wach 
waelkiego narodu chińskiego! wąt11>łć nalezy. Cłl;y na­
wet tępi dypJortu1cl ameryktlńscY' ośmielą się t11-
kim językićiJf! mówić o Chinach. Obecnie, jak to się 
mówi, za krótkie mają tąće. Zwyc!lłS:liWo Włelkiej Só­
cjalistyc1mej Rewolucji Paźd71łe~·nJkoweJ; kierowanej 
i intpirow1111aj pmez tJll.rti~ Leninll - Stalina. utato­
wało samodzielność i ni~aw'1słóść nnszej Ojczywy, 
urlłtowlłło Ją przed be'lctelnyt111 !1.QkUłamł 1mp~!alf­
stów amerykait!!kldl, Nle jelit przeto ~rzypłidkletn, ~e 

· ZW~f:~two Rcwóluc.-n Pddz.iernikow~J pttyj<)to 
z wściekłą nlenawikią w obbzle mitłardl!r6w 1tmety­
kańsk.ich, ktOray od po~ku shtli' się Uciekłytnl \l/.i:o 
aa.mi Rosji Radtieck~j. 

W plerws~ym dekreol~ WieJ:k1ej Socj.alllltycmcj 
'.Rewotuc.tl Pazllzi~nilcowej - w :D<łkr~ie o Poko.lU -
władza radziecka otw3rde rt!lproponówa:ła lprawie­
dliwy pol!ój, pokój z całkowitym 1.achowaniem rówM 
ki pr11w wazystldch nare>a6w, zaprl>pOnowała taki po­
kóJ Wszystkim walczącym krajom, \\fskazu.jąc ludom 
drogę do poloi:enia kresu imperialistycznej tt-E!zl. lm­
peria1:iści amerykańscy, angielscy i francuscy, ~ainte­
r~wanl w kontynuowaniu knvawe!j ?Uzi, odtzucłl! 
propozydje młodl'!,1 Republ'.lkł R1idizlet!l<J~j. 

11 Wła§nic burżuazja 11.hglo - :rrancusk'a ~ amery­
kańsk11 nie przyji:ła nttse;ej propot:Vc.ii. właśnie ol\a 
odmówiła naw~t rozmów 1.t. narnt w sprtw:fo powsżech 
nego pokbju! Włnsnie ona eachowafa się zdradziecko 
w stosunku do interesów wszystłrich narodów, właś­
nie· o.na przewlekła imper!ltllstycżn~ rze~l'1 - \Vska­
e:yw.ał Lenltl w $Wym etytmym „Liście do rol:>óth.ików 
amł!tYkaflskich'' w sie~n1tl 1918 roku. 

Del<ret o Pokoju, potdmy apel Wh1dżY' rewolucyj­
nych robotników I chłopów o &prdwled·liwy Pókój, wy­
wołał sze1:ególna nien.!ł.wlś6 ltnperł11ist6w lll'ńłl'Ykań­
skich, dla których zakończenie wojny było nieko­
r~ystno, gdyż ciągnęli st11lone zyskl z r.am6Wi0ń wo­
jerttJych. 

:Kola rriąćł:iące USA Ju! w roku 1911 br!Y h'.l!cja­
t.oramt głodowej b!okntly ltosji ltadme<:klf!j. Prasa 
a·merykańska przy tym ~ tyniotnll ~czeró~clą dono­
siła wówćtlas, Iż rząa ameryikań&kt rt11bronlł Wysyłania 
żywności do Rosji dopóty, dODólt! .1bol!~WJc~ pó:to­
gtaną u władzy f będą re~lli'.o'\Vtll awM proatiłn ~a­
waTcia pokoju" (Foi-ei~n lłelaUonll, 1918, l!!u11ti«. \1, 1 
P• 266). 

lmpol'l.aliśoi atneTykai\ic7 juz na ~tltu roku 
191S snuli' plany podziału tł.otj4 1 S>l'ZYIOf.owyweli w 
tym celu bez.j)()Średnią m~twe~~ tbroj11!ł jr2~cl~­
ko naszej OjCZyznłe. LiC'l4C: ftll ł4tw~ 1.dobycr niektó­
rtY l«noranccy :! bezczeiłrri $eft.Mol'flY an'letykaóscy już 
wówczas dodawali !óbi~ ótUchy twi6rcfa•c. M i\Osja 
stała śit: tylko „pójflclem 1eobdledmyń1'1, wobec ~-

g:o md7lla ją bezk:a.thie gral1.ić. Pewien niezbyt tęgi na 
umyśle senator amerykalukl narz.Wlisldem Poyndex.ter, 
ooliaaryzttjąc się 2l idcofogami imperializmu n.ie-miec­
kiego, ż sympatią pi·zytamał ich obłędne wy.powiedzi, 
M ,,Ro~ja jest tyllto p.ojęciem geograficznym i n.icll.ym 
w•j nllłd.Y nie będzie. Jej zdolność zespolenia si~; 
ortatr!Dcji i ódbudóWY wllmfiła na zawsze. N~6d me 
łtt.tlł~! •.. " (Congressional llecord, V. 56. 1918, p31·i,. 2. 
p. 11179}. M6w.iąc o ingerencji Stanów ,Zjednoczonych 
w sprawy n8'l"od6w Europy środkowej i południowo -
wse.hoćlnie) Poyndexter ośWiadce:ył następnie z bez­
prt;ykł~ crtelno6cią: ,,Znacznie ważniejszą od tego 
jE\st iipm!JL+a ~ należy rozp~dz.ić si~ Rosją, jej l'iU . 
rnlMottdW'I ltldnością i jej nieograoiCllonytni oz.asobatni 
żywnóŚcl, pn]Iiwa 1 metali" (p. 11177). 

Jntty r6wtlie „d11Jek.ów~tocżńy" senator ametykoń~ 
ski Sherman na posiedzeniu senatu w dniu 20 czerwca 
1918 r, domagał si~ od rządu ameryltańskiego przyspie· 
sżenia i wzmoieaia interwencji zbrojnej przeciwko Rosji 
"RadzJeckfej i zwracał przy tym szczególną uwnge rząt~u 
11a to. jakim łakomym kąskiem iest Sybetla „Sybl!rrn 
- mówił Sherman - to pole pszeniczne i paslwlska 
dla bydła, mające taka samą wartość jak jej bogactwa 
ntlneTalne'' (Con!Jressional Record, V. 56. 1918, P'!-rt 8 
-p. 8064,), Jednak.że nie tylko na myśl o Svberii plónęlv 
oczy dttt):liłlżeów amerykańskich. Kattk~z i jc!g? bo­
qactwa naturahll! w niemniejszym stopniu przyciągały 
ich zachłanne spojrzenia. 

Prezyd~nt Stanów Zjednoczonych Wilson, którego 
Lenin w swym liście do robotników ameryka11skich na• 
zywał „szefem miliarder6w -:nnerykańskich, zausznikiem 
rekinów k:ipitalistycznych" :J)zieła, t. XXVlll, str, 52), 
był jetłnym z głównych im1piratorów zbrojnej inter­
wencji nti~dzynarodoWe!'fO impeńallzmu przeciwko n'tłCI• 
dej Re1JulHicc Rlldzieckiej, ihterwencji dokonywanej 
'f'Od płaszczykiem obfollnych i ~ltkłamantcb frazesów o 
rtekomej niefngerencj;l \v sprawy tosyjskie. 

w Hitach t9t8-Hl20 impE1d11llści amerykanscv dą· 
żyli tlo zniszczenia pafr;twa radzieckiego. Wkrótce po 
Wfl!lkief Sod11Ilstvr.znei Rewolucji Paidziernlkowe.1 dy· 
plomfci omerykań11cv zarzęli organizować .kontrrewu-
1Ucyjne spiski przf'ch~ko władzy radzleC'klej, na tery­
torium Ro1;i RodziP.ckiei wysłano żołnierzv aml:!ryka1't­
:o.kicb w C"elu hezpośrerlnie.f lnterwencjl. Pod fałszywl'j 
łla~I! „zamors!ciej demokracji" lmperłollśd amerykańscy 
i wysł11ne przez nich wojska amerykańskie popierały 
najgorszych katów n11rodu tosvfskiegb, zajadłvch 
korltrrewolucjoni łów i monarchistów - Kolczaka, Mil· 
lera, De-nikina i 111nydt białogwardzistów, 

Hanil'!bną i nlkczemnti rol~ odegrały wojska inter· 
w~11tów amcryklln!fklch nn Północy, gdzie wraz z biało­
ąwardzi!ftll)bi w besllh.lski sposób wymordowały i za• 
mE:czyły wi<JI<' dżl!!!llqlków tysięcy Rosjan, a pod pre­
f,okstem „W!llkl z bolsze·wizmem" zrabowały i wywiozły 
olbrzymi~ flośtl nie1wykle c!'nnycb surowców. 

Dla chati!kterv!tykl poslr;-powenla „demokrat6w" 
a111hyknft!łkid1 wy11tarcty pcw;łedzłeć, że cał8 tery! o­
riunt Krai'll Pólnoene!lo, zaqarnięte przez okupantów 
amilntkllft!kb-1mgielskkh. pokryte było gęstą sieci~ 
w:if:zie'ń i.obr116w koncMttacyjnych, Interwf!ncl amery. 
kań!ikt>-an!Jll'lscy i ich pachołkowie - bittlo~wardziści 
wtrąl:l1i ?.11 !wity wiele dzlt!si!!lków ty&lęcy Rosj11n, 

1tęte imperi!llistów amerykańskich zbrOczcme są 
krwią Rośja1r. Na·ród radzietki nigdy nie zapomni krwa­
wycb zbrodni katowskich „czynów bohaterskich", któ· 
rych cloµuścili si~ na naszej ziemi interwenci ame:ry­
lulńscyl 

w letaćh ol!ćej lnleK\lencji zbtbjnej i wojnv do­
mowej naród radziecki oliważnie i bohutersko przeciw· 
stawił ;ii~ zbrodniczemu, grabiezezemu najazdowi 1ń· 
terwe-ntó\i,. llmerykl'tńs-lckh . ang-lel~kich i innych otaż 
ich najeirtnlk6\'t - białogwardzistów, 

W „OiJoow1!!dzl na pytunla clziennlkorzo amery· 
kańskie90·· w lipcu 1919 r, w !. Urtln dał ocenę 
zbrodnicze!IO naiażdu Interwentów amervkańskitll na 
n11111:ią zlemifl oraz. bołtliterskiego oporu, jlilci stawiał im 
naród rosyj!lkl. 

„W stbsunku d" Stanów ZjM'rloC?onycłl i Japonii 
- piSllł Le11ln - przyśwl!ka Mm przecie wszystkim ten 
cel P"lltvcz11y, uby od0pr:teć icl:T bezczelny, zbsódtliczv. 
rabUnkl>wy nltlłlZ<l na Rosję slui,ący jedynie wzbogncr-­
mu ich k11l)it111iBtów. Obu tym puństwom wiele rozv 
i utoC'Zyścle prop!lnowallśmv pok6J, ale oni oowl!t nam 
ttie odpowit1duli I kontynuują przeciwko nam wojn~. 
pomoqajqc Dtniklnowi i E<okzakowl, plądrując Mur· 
mańsk i Atchanni lek, 11ustosząc ł rujnując zwłaszcza 
SyberfQ wschodnią, qdzie chłopi rosyjscy stawlnfą blln­
dytom - kapitali!!tom Jnponil i Stanów Zjednbczonych 
Ameryki Północnej bohaterski opór, 

Nllst. dulsty cel ptll!tytzny i gospodarczy w sto• 
sunku do wszystklch narodów, w tym również Stanów 
Zjedno~zonycn i Juponii. jest jeden: brateraki sojusz 
z robollllkntni i untsumi J)rlłco i a tymi W!l1ystklch bez 
wyJl!tku krajów". (Dzieła, t. XXIX, !tr. 47"ł - 478), 

Dla scl\arukteryzowanla grabieżczych planów i za• 
111il!tzeń fmpetl!t1izmt1 111l'IE'rykańskicgo należv podk1e• 
śli&, że tzw. ,,hf!told pokoju'' I .. demokrata" - pre­
zvtleilt Wilson przvbvł na paryską konferencję poko• 
Jową w 11lycznJu t9J9 r. z programem unlcestwlen!J 
Republik! RDcJtlcckiai i zupe!Mgo rozczłonkowani':! 
flosjJ. Mi!lno przy tvm na uwadze. że „mandat" na 
adrhinistrowa·nie okręgów Kaukazu. odcrwanvch o•I 
Róaji, wtnll!n być wydany Stnnom Zjednoczonym. 

Lenln dowiódł w !kznych 1wych wystąpieniach, że 
„wyłdealfaowaoa, demokratvczna republlka Wilsona o• 
kazała s!ę w Istocie Tzeczy form~ ria !bardziej wściekłego 
impl"rlalizmu, n11fbardi1iej bezwstydneqo ucisku i dła­
wiE'nfo słubycb i małych oarod6w". (Dzief a t. xxvm. 
Str. J 69). 

Lenin naplętno,~ał impcriallzm anie!vkański j11Ro 
kata i dus1tl~lll wolności Rosji, Jt1ko żandarma Eurcpy 
Zac:hc.1dnlej. 

„Okaz111e1 •iQ - m6wił Lćnil'I ..... że Anjłlicy i Ame­
rv.kanie występujtj w c1larakte1ze katów i żandarmów 
rosyjskiej wolności, tak, jak rola te byłn spełlri!lnlł 
tł czasow roty.Jskicga ka{d Mtkoła.Ja J, nie gotżej, nlz 
1't61owie, którzy pełnili rolę .Juitów, gdy dlawiU rewo· 
ltltifl w~!'.flou11t„, Obeonłe tOlEJ tę -prttljQli ag•nct Włl· 
•ona. DłlWłll oni rewMuefę w Austrii, wyll'łt>Ują w 
roli żandaqnów, stawiają cltimatum Szwajcarii: Nie 
damv ebt11ba, Jeiell tt5e przvsh\t>łcłe do ~alkl z rządem 
bolszewickitn, Oświadczają oni Hblandli: Nłt wa:i:cil!l 
•lę dt>puśció dó Mebie tlld~ieckicb przedstawicieli, w 
pr~ectwny!Yl wypatlkl.l - blok11da. Nari~dżl~ kh Je~.t 
ptóste - stryczek głodu. otcr czym dławll narody , 
IUfilnt Dzieła. t. XXVm, str. 118). 

Lenin wykazał. że amerykański impcrilllizm UkryW&· 
jący się pod maską ,,demokracji" ptld żadnym wzgl~­
dem nie jest lepszy od bastialskie!to lntperializmu nM· 
mleckiego i ze imperializm atMrykański zmtl!rza do ta• 
kiegoź haniebnego kresu, jaki spotkał in1petialiźrn nie• 
miecki. 

.,Widzimy - powltidział Lenin w listopadzie 1913 r. 
na VI Wszechrosyjskim Nadzwyczajnym Zieżdzie Rad 
- jak Ąnglia 1 Ameryka - kra.le, kt6r~ w wiekśzym 
stopniu niil inne miały mofoość utrzylnania się j11'to 
republiki demokratyczne - tuk samo dtiko. szal~nczo 
zapfldzlły Się, jak w ~woim czasie Niemcy, i . dlatego 
tak samo szybko, a może jesT.cze ·szybciej, przebywają 
drogę do tego kresu. którą z takim powodzenifiru prze· 
był impeńali:rm nlemit-cki. Początkowo rozµ'tirł stil on 
niewlarooodnie na trzy ćwierl'i Ettropy, roztył !li~. I! 
potem od razu p!ikł, poźoshJWittjąc za sobą okropny 
smród. Do takieqo końr.11 podąża tetnz imperializm an­
gielski i nmerykal'tlkl" (Dzieła. t. XXVJll, str. mel. 

Lenin '"~kazał na to, że imperinllztn niemie~kl w 
1~18 r. som si~ pogrzebał . gay wystąpił w charakterze 
dtJsicłela rewolucyjnyoh rtibotnilt6w l chłopów Ro~ii 
i Ukrainy; ztlvstypllnowana armia n1titttH1cka uległa rat. 
klado-..Y.i. 

„. , , Tym bardziej - 'l.npowlatloł Lenin - lmfjl!tia­
lizm angielski i ameryl(Elńskl same się pogrżeblą, gtJv 
podejmą taką awahtur~. która doprow11tlzi je do poli­
tvcznego fiaska. gdy skuzą i1wie wojsk& na rolę clu­
slcleli i żandarmów całej Europy". !Dzieła, t. XXVIII. 
str. 141). 

Jakże surowym ostrzeżeniem bt'.!mią te słowa L~­
r:itta dla nieokiełznanych szaleńców politycznvch, 91Jo· 
śród kół rządzącvch USA, którzy w dą~enlu do -pano­
wania nad śwlatenl z s:tllleftczą ezybkosdą sJ>Ychaja nn­
ród amerykański w otchlm\ bówej1 trzeciej wojny śwla• 
tow!!j. 

Dziś, gdy lb1perłaliśc:i amertkllll!cy, którzy nit 
nie zrozutnieil i nlc?.ego się nie 'natlczyli z lekcjł bl&totli1 
kroczą dosłownie śladami lmperialistów hitlerowśkich, 
te pr11rocze słowu leninowllkle brzmią zl! 9zczllgólnl\ 
wsttzą!lt1jąc11 siłl!I 

Lenin uczyt. ze ,,anglo-atne1vkllnski imperializm jest 
taką samą beslią" jak impetialltm niemiecki. Dema­
skując plany i d1loł;i!r10Ać intperlntlstów anfjló•amerv· 
kańsk1ch odnośnie clławlt!nla i ujarzmiania narodów 
lłos,ii i Europy zuchbd11Jej, Lenin tr16wit: 

•. Tdą, by zgnębić naród, który ptzl'lcho!lzl do wol­
ności od kapitalizmu, idą by zdławić rewblucjc;. A my 
powi11datny z absolutną Jjewnościił, źe teraz ta na:· 
żarta bestia stoczy się tak samo· w przflpllf!ć, lok: sto· 
czyła się bestia itnperializmu nierultC'klcffo". (Dzieło, 
t. xxvm, ~tr. 140). · 

Flnsko wszys1klch prób obce! lntetWedcji zbro Jn~j 
przeciwko Ros jl R11tlzl4!cklej oznaczało uii!iwvklo do­
niosłe zwycti:sthro mas ' P' acui:.icych· !lad lnt)'erla11zmem 
międ7.yJ1atodowym, To Wit'lkie zwycięstwo młodej R.I!• 
publiki Radtil'tkiei nl1d n1ezliczonymi wro!Jl11ni J)O· 
twiPrcltiłu Zf!odność z prnwu1nl historit Wielk.lej P1tź· 
dzlernlkóWł!j Rewoluc)l SocJa!lslycznef1 kllita zapu­
crąllrnwala now:t er~ w hlMl11rii ludzkoścL 

Mówiąc o nfAiiwyk.le tl<inioslym r.naczenlu faktu to1• 
bicia zuro.JneJ lnterwenrji imµerlulłmlu mit;tłzynurodo· 
wego,. Lenin w pr·oroczycłt słowttch ~lwillrdl!ał w p11ź­
d1ierniku 1920 r„ :':e ra-kt t~n ji\st „ń](llzhtlbrni!l WltŻJl!i 
l<'kcfq, która poku?uje na przykłittlzli'i, no zaclH>Wttniu 
i<ię wszystkirh pmistw, blorłjcych udtiał w polHv::e 
światowej , że d:tł Io nn~ze jeH trw11łe, że niezalE!żnic 
o~ tCJgo, jnkie pt>Cll!f1t11>wn11bby pr6by nttjłlzdu nu 1to­
s1e f uoc7:vnania wojl!l1ne przt\ciwko flusji, a pr6b11 
tak~ bę~z1_e prawllopodobn!e jeszcte nicjetłntJ, my je• 
stesmy 1uz zahnrtowunl naszym doświadczeniem ł na 
podstawie faktycznego dMwlndczenia wtenlv, żt1 wszv11t­
kle li! pr6by czek li t11pt1łna zńqł!11.J11. I po kuiitle j pr6blo 
nastych wro!fÓw dk~żemy się jes1cze btlrdzłej ~tlnł n.111; 
p1zecJtem". IW. J, Le11in: Dzieła, tom XXXl, str. 304!. 

I Hi toria P?h\.'l@rdzfła to, co Lehfo w aehllt)ny spo­
Sob p~.ewidz1ał. Gd~ w 1941 r. irnp~Mttllzm nltlcrow­
!lk·i wyhodowany i wyltaNnlohy 1Jnitfa tnt111opo!tt u.me„ 
.rytknńskie ~iarotomnfe nn·J)lldt na Związek 'Rad~teck!. 
kt·a.1 80c:jałtzmu pod gonlalnym klorownlct\vetn wicl­
kle.go wodza I strat gll, towni-z:ysza Slltllnn rollbłł Nfom 
c.v hitlerqwiklc i z niezwykle clqźklbj wolls:I wyazedł 
Jesz~ silniejsty hl~ byl Pl"led 10ł1 'r. Wlt1#1Jlr11·nlto 
olr/IJ~la }, 

!miś nael nct,Jbnrd21łcj zttclekH wtog<>will zmuszćnł 
są prayiinać ten niezapt'Ztle2alny1 hlstoryctny takt. Na­
wet Ulki zaw:z.ląty reakćjórrlstu, jAk ł11n1!1.'ykań.skl sew 
n~tor 'rafi. 21tntJ!jzony był nlediawno 11tWJerd:..i6. zu 
p1el~gnowane przez amerykańskich agt'esorów nlal'ly 
wojny z Rosją na kontynencie ~ropbJ~klm prQly po• 
mocy en lądowych ~ są. sk&.zane nn lllM<d. że !llst Ló 
.,inwnz.fa tego roduiju, która. jak ~!~ o tym prtekoniili 
Nupoleon 1 Hltlcr1 ok1.t2ala e4ę nletrtożl:lwn''. ( .. P1'11Wda" 
z 8 stycznia 1951 i•.). • 

Po rozbiciu zbrojnej Interwencji zagran.l~nej 
~enin u~zy.f, źe pierwszym naknztim nas?!e.l polftykt 
iest Hbyc w pogotoWllt, PR'lnił)tać, ze jesteśmy otoczeni 
prz(!Z ludzi. klasy, rządy, kt6r1'? ,inwnlC! dujtt w:vrari 
11wej najwyż11t.ej nlerutwJŃci do nas. Nttlezy pam!ętul! 
ie ,iestei1tny z11wsze o włos ot.ł wszelkiego naJ~du, Zr~ 
bimy w zystko co w nli!l'łt:j mocy, by zapob'lec t!'!mu 
nicsrzcr.ęśclu" -• w.skuiy\vał Le.n.lit.. (l>Lielll, L XXXIII, 
str. 12). 

Alia lizu,J1te sytuncję mlędzyn•rotlową po pi!:rw­
szej woj:ni~ 8tV'i11towl!j1 Lenin za7.naczył, ~e w wyn1ku 
L!!j wojny 1mpdrlaliści a.mel·ykuń~oy wzbogacili slq nie 
bywa.Je. narllbowuM !anta11ty€!zne bogactwa, 11talf się 
Jeszcze bardziej betettt!ll'li i ~llczęli je11zczo bezczćln~<!j 
mieszać się do SJ)rnw innych nnrodow. , 

„Miliarder.ty utmfrykdnscy - pisał Lenin w 11wym 
,.Liście dą, robotnlk6w amerykańs-kłch" - byli cłlyba 
bogatsi od wszystkich l znajdowali ((i~ w najbC!zpicc:t­
niej.izym połó~Cl'llu geógraCIC' . .mym. Wzbogacili 81Q uni 
bardzie.i niż wszyscy inni, Uc-iynłll llwyrnJ łcnnlkatni 
nawet n!ijbogatsze kra~e. Nnra.bowdll setki mllłnrdów 
dolarów. A na każdym dolat"le - 1rudn biota z ,1do• 
chodowyC:h" dostaw wojskowych, które w każdym 
kraju wzbogacały bogaczy i doprowndzały biedaków 
do rullly. Ntt l<'.aMym dolru-ee ślady krwi - ~ oweaa 
moma krW.i1 jllką pt.z~lało 10 miHonÓ\V' ~abłltych :i 20 
mllion6w k.ał~ky•" (W. I. Lenin: rDrDiefa, toin XXVII!, 
str. 46J. 

Lenin wswywał, źa jUz w 1~1e r, fmpetiildt!m 
Anaielsko - amerykllńłk1 dtliYł do pahowania natł 
•wlatetn. 

„„,Impedalb:m anglelsko-arner,kańsld stał sifl je 
sroze bardziej bezczeh1y i uwafa. afeble za władcę, l<t6 
rt!m'lu ttłkt nie mó~e sl~ l)tzećhvstaw1ć„ - ll'lówił Le­
filn. <Dzieła. tom XXVIII, str. 353). 

. Lenin na licznych przykładach dClWodził, Ze kapf. 
tał higdz!e nie sprawuje fak b~iczelnie, cyi1icz11i$ i 
bezlitośnie Wł11dzy, jak w Stanach Zjednoczon,ych. rńi­
mo wielu plęknyoh slów o defnolir!icji, o r6wt108ci 
wszy1>tkich obywateli. 

Lenin niajednokrotnle wskazywal, ja]<le potworne, 
beśthtlskle obyczaje - lu~ wówczas, w latach 1917 -
1920 ~ kultywoWall amerykat'lscy prowoćly1•zy hnpe­
rialistycznl. z jakim okrucieńst\vem przE<śladowali re­

. \V01ocyj11ych robotników i w ogóle zwolcnr.ików po-
kOJU• 

„„:Wilstin - prcz~tll:!nt najdemókriltyczniej!t11ej 
rl!t>ttbllkl llH ś\\/l<lck A e6ż on 1116wl~ W kraju tym 
za jedno si.owo. nuwblujące do pokoju, tłLtrn Rzowir-1-
&tów l'dz.ltl·zł!liWUje ludzi na ulicy. Pewnego cluchow­
Mgo1 który nigdy nie bvł rewolucjonistą, wyc!c1gnię­
to n::>. ullt:(l t pobito do !<rWJ dlategtl tylko, źe głosił 
pokój" - 1'0WiedzlrH Lentr. w swym prtem6wien:u na 
konfe1·encji robotll!k6w dzltHnlc)· presneitskłcJ w 1918 
ró.ltu (Dziel!t, tom XXVllI, str !ia7), 

ZwoLC!nnlks pol<ojll, pastora Bigelow. o którym 
WRpOrftł11a Unin. „bilo harapami 21l ludzi w maskach 
I c:z11rr.ych opończach.„ biło (jak opowiadał naoczny 
świade)t, korcspbndPnt dzldnhika ,,Naw York Times") 
sy~Ullnstycmie, rytmicznie: Bigelow Wił się w hlękach 
I wteszcie upadł. Bito gCJ w dlllszym cu.igu, bito go, 
gdy jLtż l!l2ał. OS(tiłtlm zadano mu około i.il-YSięr::y ude­
rzeń. Krew pomieszała si~ ze smol11, którą umuznny byt 
U!n nlcmczjj~łiwy. 11 gdr. ciągnięto go po chodniku do 
dornu, dkt nie w!etlzla, cży wlokl'I trupa, czy żywegó 
jeszcłe t:żłowleirn?" 

N'H!szcitisna oilarn linczu - Bigelow żył mimo 
wszystko. Udnł si~ on do Wasz.vngtonu wprost do pre­
zydenta, b,y sl({ po!lkai'źyĆ, Rezultat był jedr.ak zupeł­
nie ńleociektwany, Po dwóch tygodniach Błgelowa po 
stawlórto ptzed sąd pod zarzutem ubr'aku patriotyzmu 
i jl'lMU.!go eymputyzowanta z pacy!!stamf", . 

W Wd:tleń po teJ hnnlebnej l!isto.ru '.Błgelowa, po­
bito tuk samo benlahk(J' 17 ctłonk6w 11ZwląrJm prze­
mysłClWY~h l'Obótr.lk6w €!wiata"; trze} !pośród nich 
zmarli naetljpnego dnia. 

Oto obyt21a.f e lmpel'fallzrnu. 11mer)'ld1ń•!dego, oto 
„amerykański ety.I życia"! 

Charakteryzujqc zwlerzęcl3, odrażają~c oblicze i 
bl!zczelntlść imµerll1.Hzmu amerykańskte"o, L1.1nln m6-
wlł: „ ... stoi przed nami lmpet'łall:zm w całej 11Wt1j na­
J(oścł, nie uwała m1Wl!t za potrz~bne okryć slq czym­
kolwiek, !l~!dZiłC:, źe I tak jest wspanlaly" (Dzieła, tom 
XXX!. $t:- 416). 

Lt!11ih wskttzywał, :te gt·11biefoza polltyka irnperla­
lizmu amcrykańsldego już wówczas, w latuch dwu­
dzll!stYch, wywolywala wzra~tającą nJenawlść nard­
tlóW do lmptJ1•Jullzmu a1neryk1.uisklego. 

„,t;Ameryk11 je11t silna, w!!zyscy Hq teruz Jej dłu~ni 
kurni, W!iystl{b od 1111!.i zależy! wszyscy Je,j cotaz bar­
dziej nll'l'11.1Witlzq, ftabi ona wszystkich„. Cała llte1·a­
lt1tll bl1t:l:ua:r.y,f~11 świadczy o wz1•ośdc nienawiści d o 
Amer~•lfl" - . tr16WU LęQln Qn zeb1·:miu aktywu mosklew 
!!klej cn:gahfz11c,1ł ltos.vf~k!ll,f l<:omunlstycznej Partii (boi 
szł!wlków) w 11·ufuliu 192() toku. (Dzieła, tom XXXT, 
!iii:', 419 - 420)1 

W swych prtflrn6wlenhich na totMt polltyk! zafl'l­
ni~:ej W. 1. Letiln podktel!lał zawsze niezmienne dą­
żtmic tto~jl Radz.łeckle,i do poko,iu. 

Wy,i4tkowo Wllżhtl zhttczenJe ma odP,owledż Lenina 
(Juty, 1920 1'.) na pyl~nlłl ko1•014p<:mdettt1 dtier..nika ll-
1n~rykańlłMe10 ,,New York Eviming Jourr.al", ogło_ 
szona po raz pJerw!!?Jy w ct.Wllttym wydaniu dzieł Le-
n ina. 

LerJn odpowiadeł na pytnnle koro&pondenta, jakie 
li!Ą uPOdst.awy po.ko.lu Z Ameryką?"; 

,.Niech kapthlll~tl nm!ir~rkitt1scy nas nie ruszają, 
- my kh nic ru~zymy. ,Jf!stl!śmy n!lWet gotowi ża 

płacić Im w złocit! zn potrzcbn(? dla trahso<>rtu I pro­
dukojl tnuzyny, urząd~enllt ltd. 1 nie tylko w docłe, 
lecz 1•6<,\lł1fef.l w suro\vcuch'' . 

Nit pytrtr.Jł! !,Co ~toi nn przeszkodzłn ta!demu po­
kojowi?" L1mih o<lpowledzhlł: 

„Z tm~zej stt'Ony - nit. Z11 strony ltnperlalist6w 
amerykttiis!rkh. jak i wszyglklch innych - lmperb 
llzrn''. (D:tlcłn, tom. XXX, 11fr. 340J. 

Drllple2ny, gt11bfoZczy c:hatilktor otnerykansktcgo 
ltnp l'iollzmu. Jego d1tżet'lle do panowar..in nad śwła­
tetn, do u!hrtmlenfo Azji i ~uropy. o cz.vm mówił nfe­
,it!d11okrotnJc Lc:nlrJ - tto ccthy mntwyk11i1~klago im­
perłn!lzmu ujn'.Vrtlły elę z wyj4tkową slł:1 po drugiej 
woJnlc 8wlatoweJ, Impertallśc1 n111erykt11'1sko - :mgieJ­
scy w swym dq:/Jer.lu do UKtllnow!enła p11nowU11lu nad 
śwlntom, rm~.p(ltu,lq na coruz szet•szą 11kolę knvuwq wo1 . 
tl(J kolonlfil1111 m·zl!Clwko narodom Wschodu, Wo.Iska 
łlmerykur1skie dopu«zcznJri elę nic11łych11r:ych tbr<idni 
na llić!m1 rnllu,JqcElgo pokó.l ł wolność 111irbćlu korenń­
!!kiego, który z ntdwii:k11z1.1 odwagq i bohaterstwem wal 
czy przeclwlco agrMdrom nmllryltańskim i \Vrnz z o­
t!hotnfkomł chlń11kimi zndnJe ngresorotn druzgoci.ice 
ciosy. 

Rot.poczyna,j4c 11wq zbrodniczą Interwencje: zbroj­
na w Kort?i. !mper!alłlici ameryka1iscy liczyli na to, że 
udu im się przy pomocy masowych bombardowan i 
potwom.vcłl bll!!tll1lstw zll8trastyć i rzucić na kolana 
bohat!!rski nnl'6d korea1\skL Stalo się jednak zupełnie 
lhttczej. Wojekn interwentów ttmetykuńsklch, mimo ol­
brzymiej prżewog! w sprzęcie' tethr.lcztlyrtl i mimo 
zmoblliiównnlu ogt•omnych sił morskich i powleli·z -
nych1 porl!Ofllly w Korei niebywalą klęsk~ wojenną. 
Wielu spo~ród tych, którzy niedawnb jeszcze uważali 
lmpadelizm amerylutński i jego amii<: za "potężne", 
n r. itwet zn „nlezw1v~lę1!bne'', t'OOz()łO s!q obecnie zasta 
nawiać. Pre~tiz m lltlltny St1.1nów Zjednoczonych zo­
stał obechie w ocinch wielu ludzl w liiut'C>p!e ł w A-
zji silniti zachwiany. , 

z dn1aiej strohy znpo:i:ycZOńll od hllll!rowc6w kan 
r:lbalskll pdlit:tklt obructmłn kwlt.nqc:yC'h mlullL l wsi 
Ktfreł w .,Ptre!ę pustył'11111", 8to11ow11no przez dr11pleż­
tów amcrykań1dUch, wywołtlłu pal4c11 nlcnuwlś<: do 
lmparial1ZJ.11u umerykuń1Jclo1u w~ród nnrod6w EUt'Opy, 
a zwłnszcza w'r6d na110d6w Azji, 

Jal( ~"' swoJm c:i:usJe łnterwencja. ame1•yka.ń•k1 po 
niosła klęek~ w Ito11,)1 nodzlecltltJ, tnk poo.lHfe 0111 klo 
ekę w Koral. N'fo ulega \vątplfwoścl, :!:E! wstystkie 
obłędne plany imperialistów amerykańskich zdobycia 
Mllllttbh!t 6włlltowej zakończą e!q całkowitym ban­
lcruetw6h1. 

Siłom wojny: ł reakcji tmperfa1i11tyczn~.1 przecl\v­
eta~111ją sit: potężne, stale wzrasiające slły po.koju, 
demokracji 1 socj1dlzmu, na których czele xroczy wleI­
kt Zwł-z~k Radziecki, r.i"!wzruszona ostoja 1)6koju i 
pr~jllźńi n\i~dl.y narod1tmJ. 

"(Dal!iy ciqg 1Ui str. 4„~j} 
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Ustawienie erup partyjnych w zakładach pracy Pa r·t i a p o ko i u -
partia niepodległości narodowej 

należy przeprowadzić ściśle według wytycznych KC W trzvdziestolecie KP \'N'łoch . „ 

.w styce.niu 1949 r. uchwalą Biura I świadczy o ,--- człor.ków i np. w spótdr.&ielrni „Jedność'·, gdzie 
Organi7...acyjnego Komitetu Central- tym, że spra BQLESŁA W MALINOWSKI kandydatów sekretarz organizacji partyjnej we-
Qego PZPR powol~c . zostały w w~ grup P.ar Kierown ik pracujących zwał dwóch członków partii i zapo-
podstawowych org~niz.ac,Jach part~.J 1 t.v,1nych, . to I WydziałuOrganizacyjnegoKl..PZPR I na tniy zmia \~ied7Jiał im. że będn organieatora-

21 stycznia 1921 r. na XVIl Kon­
gresie Włoskiei Partii Socjalislycznej 
grupa lewicO'.rvych socjalistów „Ordi 
ne Nuevo" utworzyła W!Qskq Partit:: 
.Komunistyczną. Do grupy tej nale· 
żeli m. in. lew. low Gramsci. Togliat­
ti, Terracini. 42 tysiące b. człOnków 
partii socjalistycznej wstąpiło do KP. 

nych grupy partyJnc. Powołano Je . ~prawa zy- ___ _ __ , ny została mi grup partyjnych. A praecież w 
'" celu u sprawnienia pracy podsta- wych ludzi. podzielona uchwale Biura Organizacyjnego KC 
wowych i oddziałowych organfaacji S:i wypa~ki. że t?warzyse~ cbcąc na trzy grupy ustawione według czytamy .,należy 1nzeprowadzić wy­
paxtyjnych, wzmocnienia ich siły wykorzystac fakt. ze orgameatorzy zmian. bory organizatorów grup t>artyj­
mobi1izacyjnej w stosunku do ri-ało- ~rup mają )uż spi-~anych członków Jeszcze jeden przykład dobrego nych na zebrania<-11 gru11 w ta.iuym 
gi orarz rozszerzenia możliwości po- 1 kandydatow nalezących do grup ustawienia grup w tych samych za-:- glo81>waniu". 
litycznego oddzifllywania na grupę prz~z nich ~ic~·owanych. próbują kładach można podać ri oddlziiału Prac-a przy usta.wianiu grup w~·· 
zwJązkowa "'MP-owco·,„. Cll. tonkinie nagiąć ustawienie grup do ,,zeszy- kazała naszemu aktywowi wiele bra 

, LI'. ~ • przędzalni odpadkowej, gdzie grupa b 
organizacji kobiecych 1 'Ila członków t~w", co · oczywiśc.ie jest z gruntu licząca 27 członków i kandydatów ków organriza.cyjn ych. Wiemy o ec-

1 
innych orga~:zac.1·1· masowych. G•·ti· mesłusrine. . . . nic! że na nic-których odcinkach pro ,._. • pracujących na jedną zmianę, zo- 1 , • 1 . · 
py partyjne miały poważne rz;adanfa Uchwała ~mra ?r~aru~acy.inego stała pod?Jelona według zespołów dwkcyjnych mimo dość duzeJ ·„oset 
przed sobą. Ze wzrostem tempa re- KC ~vska'Z_u.ie wyrazru.e, ze g~·ui:><! zgrzeblarek i selfaktorów na dwie zatrudnionych nie posi adamy żad­
ali~c.ii Planu 6-letniego. zadar.ia te party.ina ,,Jest ze.~połem ~zlonko\.~ 1 grupy. Ustawienie w podobny spo· nych ogniw partyjnych lub nawet 
zn~nie s·ię powiększają, koniecrzne kand~cl~tow partu • p~acuJących r ?w sób grup partyjnych zwięks~a ich pojedynCllych członków partii Tak 
jest rozszerzenie wpływu grupy par no?Zesn~e . w wyrazme w:i;odrcbn10: operatywność. jest w Zakładach .r. Marchlewski~-
tyjnej na bieg produl,cil w naszych n c,J ozi:~c1 zakładu (oddziale. .sa~1. go. w ZPB im. Dubois. gdzie ·rn ;i;d 
lakłada1.:h. agregaci~, _zespole maszyn,. tasmic Należy jednak - przestrzec towa- nym z odc'nków na 60 robotników 

Dotychceasowe doświadczenia. 1·u.ch omeJ _itp.), pozostających w sta rzyszy przed ustawianiem grup skła jest jeden człru1ek partii. 
grup zositaly ocenione P,rwz· Biuro leJ ł~~.~noscl zł' sobą w czasie pro· dających się wyłącznie z majstrów, Doswiadczenia te winny być wy~ 
Organirz.acyjne KC., które wskarz;ało i1ukcJ1 · co iest nleslusrz.ne. gdyż majsirowie korzystane przy przygotowywaniu 
w uchwale ri grudnia 1950 r. na bra Istnieja nieuw~adnione opory ze powinni wchodzić w skład grup par przodują.cych robo111ik1iw r>rndul;:­
ki w tej pracy. podkreśliło rolę gru strony niektórych towanz.yszy przy tyjnych złożonych z robotników. cyjnych właśnie z tych zaniedba­
PY partyjnej i wytyczyło drogl · wykonywaniu tego właśnie wskaza- Były także wypadki planowania nych politycznie odcinków pracy do 
wrz;mocnienia przy pamocy grup par nia, przez próby pozostawienia grup, do których mieH należeć ty!- wstępowania w szeregi pat-tii. -

• h rt · h k · h ko członltowie e~ekutywy podsta- Nasze komitety drz:ielnic.'O\\e 1.dają 
tyjnych, dzialailnosci podstawowyc ~rup pa YJDYC prze_ racza.Jącyc . . ,b t t . d sobi'e sn_ r·a\vę. z·e prac.a przv. usta-
organizacji partyjnych. ·hcz~e uonad 20 członkow i ka.ndy- wowej organ12ącJi a~ o e a owi ra - „ ć 
Wykonując uchwałę Biura Orga- datow. cowie zakładowi wieniu grup partyjnych winna by' 

pomocą przy uporrz:ądkow.am.iu sta-
11'iQ:aCYJ·nego z grudnl,a 1950 r. o · · AkcJ·a nowe!!'o ustawiania grup N·~lez·y wy,,.;ągnąc· odpow1·ean1·e · „ - " „ , ..... · nu organizac:vinego organizaci1 par-
pl"acy grup pa!rtyjnych, łódzka or· parlyjnych przebiega prawidłowo wnioski IZ doty.f!hc-zawwego prrzebie tyjnych. · 

Prawicowy odłam partii socjali· 
stycznej - odłam Turattiego - da· 
wno iuż przeszedł na służbę burżu­

a'Lji. Jego głównym celem wówczas 
było hamowanie nastrojów rewolu­

ga:nwaoja partyjna kontroluje usta- Z • D • . , k " ,... gu akcji przygotowawcr-Lej wyborów Wr.'-."-zani·a iich,..,-. · .. Biura Orvani 
mienie gru" w "'odstawowych i -Od- w PB im. F . ;i1erzyns -1ego. uo- - ~ .. „ 

,. " organizatorów grup. Treeba pallllę- zacyJ"nego K C w .spr:i-wie p racy gr up_ 
działowych organizacjach partyj- tychczasowa grupa w nowej szar- ta' · · · d • .„ · 

c, ze me mozna o rywac or.,,am- par h•jnych daia nam pową:iny oręz 
uych, przygotowuje się do pn:epro- palni licząca 13 członków i kand~- za~o:ów grul? o~ pracy produ~cyj~ w walce 0 po•l'"''~:;cu!r.. PC:.:.h'1m 11ra 

wadzenia wyborów no~·ch organi- da.tów podz,ielona została na dwie n~J 1 o~ląd~c .się za t~wa.re;y,„zar~J cy p artyjno _ organizacyjnej przez 
zatorów grui> partyjnych. gru.-.y zmianowe (szarpalnia nowa me z.wiązanyn11 ze wsp~~ym wai - zwiekszenie operatywności grup cyjnych klasy robotl).iczej. 
$ledząc przebieg realizacji posta- ... s~ate ma zyna C!Zy mie,Jscem pra · k d · t · 

· • E '- t KŁ t · pr·~cuJ·e na dwie .,..,,;~ny), z których , m: -· s .· . ·• partyjnych, przez roz -la a.me eJ 
nowa.en gze"-u ywy w eJ spra- . "' . "''""'": . 

1 

cy. .Mozn~ będzie wybierac na ~r- j l>ra-cy na coraz to większą ilo8ć 
A w klasie robotniczej wrzało. Po 

wiew Października szedł przez całą 
Europę.. Na fali rewolucyjnej nastą­
piła we Włoszech głęboka radykali· 
zacja mas robotniczych, mas lupo· 
wych, Walh.-i klasowe przybrały nie 

wie, należy zwrócić uwagę na kH- Jedrui hce.y 7 członkow 1 kandyda- !!aruz-atorow gru.p dawnych d!z1c- członków, co w konsek wencji 1>ozwo 
ka przykładów, zebranych w ostat- tów, drng·a 6 członków i katndyda- Slętn.ikó:V, a]~ w wypadku gdy wy- ! li organim-cjom pa rtyjn YDJ rozwią.· 

tów. Zaś . w oddzia-le przędz.alni lsta " ' ~ _ . · , . zywać i zwelczać j.eszeze e~1e. J n1z nich dni."acb, które wYkaratt3'ą, że I ka~a1· Slę oru dobrą pracą l · · · · 
na;sz aik:-tyw partyjny niPdostatecz- t dn -
nie prrz;y>jwoił ·sobie treść uchwały ra obraczkowa) grupa licrząca l!f Zdarzały się też takie fakty, Jak dot ych czas wseystk1e ru ~ci. 
Biuira Orgaooooyjnego, co p.nzes~a­
d2a mu skutecznie realizo:wać te 
postanowienia. 

Wskazania-. zawarte w uchwale Słuszna I • l l I znany w dziejach kraju rozmach. 

P O: I ty z- a i as o w a Burżuazja ulękła się perspektywy dyk 
~ tatury proletariatu. 

Wtedy kapitał finansowy przeszedł o znaczenia i zadaniach grupy par­
~yjnej, w.inny Cłotneć do kaźdego 
członka. i kandydata par.tii, a prrze­
de wszystkim do k-a7r1-K~ - ~:I :-:wisty 
partyjnego, popmerz zebrania pm:tyj 
ne. Pr:ze,prowadzane obecnie w tej 
sprawie zebrania podstawowych i 
oddzi.ałowycb organizacji parlyjnych 
wykazują niedostateoone przygoto­

•wanie organiciacyjne, co obniża :f.rek 

rozstrzyga o .k h m· Uli-Ch spo' łdzielni do kontrataku. z jego to - ramienia WJOI ac pracy g 10 -.., . _ renegat Musso-Jini .organizował pierw· 
d • l r k sze grupy faszystowslde. z jego to 

odległość chłopskiej chaty od skle· nicy bogaczy "'iejs-kich z~a 4 1 
r. w · -o rnmienia różne ciemne elementy, 

wencję. I tak na zebroniu jednej z 
oddziałowych organizacji Nowej 
Tkałni w Zakładach im . • l Sta•lina 
w dn:iu 18. I. b. r. na gtan 38 człon­
ków i kandydatów. na zebranie 
pray&zło tylko 16 towarzyszy. Komi 
tet Dzielnicowy i kiierownidwo pod 
stawowych orgimizac.ii winny zwró­
cić uwagę na rznaezenie zebrań, na 
których mają być omawiane zada­
nia grup partyjnych, posyłać tam 
najlep!iej pttygotowanych prele-
gentów. · 

W najbliższych dniach zakończ-0-
11a zostanie na terenie wszystkich 
komitetów dzielnicowych kontrola i 
ustawienie grup partyjnych zgo11l1ie 
z planem orgainizac.ii łódzkiej. Pra­
ca ta wykarzała są.ereg faklów nie­
słusznego w ubiegł:vm o~resie usta­
wienia grup, co powodowało brak 
kontaktu crzlonków i ka!lldydatów 

Aby chlop na wsi mógł zwiększać 
swa produkcję rolnicz ą, aby był w 
sta~ie stosować coraz wydajniejsze 
metody pracy, musi mieć zapewniony 
n:epl'Zerwany dopływ artykułów prze 
myslowvc:h i codzienne-go użytku . 
Troska ·o należyte zaopatrzenie mie. 
szkańców wsi w te towary spoczywa 
na PZGS, działających w terenie za 
pośrednictwem ~;minuych spółdzieb1i. 
\7,,T celll stwierdzenia, czy dany PZGS 
wypełnia odpowiednio swe zadania, 
trzeba przede wszystkim ,zbadać, jak 
przedstawia się na obszarze dziala­
nia daneuo PZGS s prawa rozmiesz· 
czenia si;ci placówek handlu detali­
cznego, jaki jest dobór personelu za· 
równo pod wzglrdem fachowyn1, jak 
i klasowym, co robią komitety czton 
kowshie, no i, rzecz prosta, jak odby 
wa się rozprowadzanie towarów 
wśród chlo111'1w małorolnych i średnio 
rolnych. 

Dbałość o spółdzi elnie 
p1;oclu kcyjne 

grupy 'Z organizatorem grupy, jak Gdybyśmy pod tym kątem widze· 
również braik kontaktu między nia i·ozpatrywali dzi!ałalność PZGS 
C0łonkami. Na przykład: w tkaln i w Rawie Mazowieckiej. to m·usieliby8 
ialł:araowej ZPB im. J. Stalina do my dojść do wniosku, że głó~V11ifi 
jeanej grupy należeli towarzysze, dzieki stosowaniu słusznej pol1tyk1 
pracujący na dwóch odr17.ielnycb klasowej potrafił on uporać się z tru 
salach produkcyjnych; w ZPDz. im. dnościami i obecnie należy do wyróż 
Konopnickiej, do jednej z gri1p by- niających się w naszym wojewódz· 
li włączeni towarzysze z różnych twie. 
oddziałów [łrodukcyjnycb. Przy ustalaniu planów dalszego 

W tak1 sposób ustawione g-rqpy l'ozszerzania sieci sklepów detaliąz­
nie mogły wypelni·ać wyz·:iaczonego nych bierze się w pierwszym i·zę· 
im zadania. Przy obecnym usta- dzie pod uwagę spól'dzielnie produk 
wianiu grup czynny jest najlepS'zy cyjn~ i położenie danych wsi, ich od 
aktyw KD i po(.istawowei organiza- l eglość od najbliiszego punktu g·min 
cji, a mimo to istnieją jeszcee nie.- nej ~póhlzielni. Dnmą PZGS \V Ra­
iasności, na które należy wska"Wc. wie jest wzorcowy sklep w spóldziel 
Trzeba wystrzegać si~ mechaniC'.c.ne ni produkcyjnej w Witkowicach, zaw 
go organizowania grup .,przy biur· ne obficie zae>patrzony. Podobne, c~·o 
ku", gdyż doświadczenie toWfll"ZYS7;Y c!aż niec? n?nieJsze sklepy z:rnjduJą 
z ZPB im. J . Marchlewsldego. kto- się w spohlz1~lmach_ pro<l,ul~CYJnJch '". 
t•zy wyznace.yli 21 towarzyszy na G1·?to,;1ca~h 1 "'. (u1czy:n1e. Przew1 
:ednym z odde.lalów przędzaln'i de duJe s1~, .z w ciągu roku powstaną 
jednej grupy, a po spwwdzeniu na I w pow1~c1e dalsz: 24 p~nkt~ d~­
sali okazało się, że ,iest ich tylko 18, tal1czne.i sprzedazy tak, ze mgdz1e 

Pu spółdzielczego nie przekroczy 5 mitetach: w Boszycach, w Zdzia-
racb, Bartoszówce, Rylsku i Regno- zdeklasowane i skorumP._owane, roz-

km. . wie. W Sadykierzu kum,oterska g-:rnp poczęły kampanię 'terroru przeciw 
'\\~szystko zależy ka chytrymi sztuczkanli usiłowała organizacjom i lokalom robotniczym. 

d l d • nawet przemycić na sfa.nowisko kie Z jego to ramienia na terenie całe-
0 - U Zl rownika sklepu spółdzielczego człon go kraju w ścisłej współpracy z po 

Rzecz zrozumiała„ że nawet na.i· ka dobranej „rodzinki", reprezento- licją i aparatem rządowym zaczęto 
stimienniej opracowany plan, nawet wanej w komitecie. organizow·ać raszy-stowską kontne-
najlepsze zamierzenia mogą w toku Dopiero po gruntownej recrrgani- wolucję. 

realizacji zostać wypaczone przez zacji komitetów czlonko.wsl~:!cl1, , i~h Klasa robotnicza walczyła. Ruch 
nieodpowiedzialne, albo wręcz wro· praca stanęła na odpowiedmm poz10 rewolucvjny -og:arnial coraz to nowe 
go do władzy Judo'Yej usposobioJ?-.e in)ę . .Ostatni!)_ np. dzi~fi wlaśnie czuj dziesiątki tvsięcy. Ale zdrada pra­
jednostki. Dlatego PZGS w Rawie ności czło-nków kómitetu ujawniono wicv socjalistycznej, chwiejna i pel· 
pilnie baczy, aby !derownicze f~nkcje w Gminnej Spółdzielni w Regnowie na wahań polityka centrystów ora1. 
w sklepach :;póldzielczych peln.1li lu· kumotra kułackiego, który od dłuż· wreszcie słabość KP, która nie pa­
dzie pewni, któ1·ych postawa 1deol?· szego czasu krętymi drogami dostaf trafiła jeszcze wtedy stanąć na ·czele 
giczna, jak również moralna • daJą. cza i bogaczom deficytowe towary. żywiołowego ruchu mas robotniczych 
ręko.imię, że będą oni rea lir.owal! 7.a- Ści sh.' kon la kl - umoiliwiły faszyzmowi zwycię· 
lożenia polityki klasowej na wsi. \.r..r 

t st wo. tym celu w Rawie systema yc:rnie z terenen1 . . 
u

0

rzadzane sa narady produkcyjne . , • . Jasne jest. ze ynerwszym celem a-
pracowników -PZGS, na których pod . _Dopiero siała Ją,cznosc z ~asanu, taku partii faszystowskiej stała się 
daje sie dokładnej analizie nie iyl· scisly kontakt PZGS w Rawi~ z od-1 KP Włoch. W maju 1922 r. uzyskała 
ko działa.lność PZGS, jako c;zynnika dolnyn: ~erson~l~n1: i rzesza1ni człon Partia Komunistyc:Źna w wyboTach do 
k;erowniczego, ale i poszczeg"ólnych k?wskuni umozlr~il ~1u wykony\".a· parlamentu 305 tysięcy głosów. Wy­
GS oraz placówek handlu detalicz- nie swych odpowiedzialnych z_adan. bory te ni daja ·zdecydowanej wiek-
ne !!:o w ter·eni"e. •rowarów w sklepach gmmnycb . , e . · k „ F ,.,, s'ci· d-o 

- 't l . l . . . k" . SZOSCI SKraJneJ rea CJI. · a~~v -
d . 1 . t 1 k spo c zie n1 w pow1ec1e i·aws ·1n1 mg k „ u· tzw- ma rsz 

Dzięki temu, z1ę n s ·a ym -on· dy nie bi:ak. W okresie przed;wiatecz onu3ą puczu, n?s.tęp le . · 
taktom z terenem, z masami chło- nym kiedy panuje największy popyt na Rzym. Mussolm1 dochodzi do v;ła 
pów mało i średniorolnycl1, zawsze na rÓżne artykHły, .ki~rownicy nie1'tó dzy. 
w porę udało się sparalifować ~szel rych sklepów w terenie, jak np. w Terror przeciw klasie robot~iczej i 
kie machinacje ukrytych zauszi:ików Białej Rawskiej i Czeruiewicacli jej organizacjom przybiera z dnia na 
kułackich; usiłujących podd~rwac , z.a· nawet wręcz prosili, aby więcej towa dzień na sile. Tysiące działaczy ko­
ufanie chłopów do spół zielczosci. l'Ów im. nie przysyłać, gdyż wszy:st- munistycznych i związkowych pada· 

W takiej Rzec zycy np. na pierw· kiego mają w bród. 1'<l zadow:•Iające _ja wówcz:as ofiarą band faszystow· 
szy sygnal, że prezes Gminnej Spól- zao11atrzenie w towary lll1H>żliwfone skich. Mimo to w wyborach 1924 ro 
dzielni Gaczkowski faworyzuje boga · zostało między innyini diię-k i temu„ ku Partia Komunistyczna 'Z.dobywa 
czy, że utrudnia normalny rozwój że PZGS w Rawie pierwszy na tere· 268 tysięcy głosów. w krótki czas 
pobliskie.i spółdzielni produkcyjne;j, n ie województwa scentraJizo\•'al ca- później - rząd Mussoliniego wpro· 
natychrnia.st odpowiedziano zdjęciem ły tabor transport.owy. Skończono '"'a_dza ustawy wyjątkowe, które spy 
pana prezesa z urzędu. rnz na zawsze z wyjazdami wozeu1 cliają partię z pozycji półlegalnej w 

P rzez dlu0~ czas Lubochnia nie na c1·ę· z·arO\Vym po 20 ke:. drożdży do · t · 
"' R ~ całkowite podziemie. Aresz owaru 

dążala :r;a nlanem skupu zboża. a· Tomaszowa i zlikwidowano 1mste , · 
Y R zostają przywodcy partii: Gramsci, 

porty GS byly jednobrzmiące: ,, o· pl'zebie2'i samochodów. · 
, · d b ~- który w 10 lat poźniej umiera w wię-

bimy, co moi:emy, ale coż, kie Y z 0 ~~zykład _PZ~S \~ Rawie '.\fa.zowie zjeniu Terracini Scoccimarro. Na 
:i:a nie ma". clneJ. ucz~·, ze Je~YJ:l!8 tam, gdz~e .zro 

1 
czele nielegalnej partii staje Palmiro 

A dlaczego nie było, wyszlo ry· zmni~no z1rn:zeme l . sen.s w~l1'1 k~a- •Togliatti, znany później w całym mię 
chlo na jaw. Oto ob. Lenkowsl--i, kie sowe.i na ws11 tam, gdzie _k1erowmc- dzynarodowym nichu robotniczym 
rownik sklepu spółdzielczego, otoczył two PZGS _rne oderwało si~ od mas pod pseudonimem Ercoli. 
się gl'upką pijaków i zamiast wypeł członkowsk1ch. zaqpatt-zeme chło­

t·ządzał iiijackie libacje. ły może przebiegać sprawnie. napotykała działalność partii - ko-
W Stolnikach ob. Jędrychowicz zu (Bąb.') muniści walczyli. Organizując jedno 

lity front wałki przeciw faszyzmowi 
KP Włoch zawarła w 1934 roku paltt 
o jedności d<Ziałaniia z partią lew.ico­
wych socjalistów p.od wodzą tow. 
Nenniego. Ten pakt stanowi bardzo 
ważny etap w toczonej do dziś, z co­
raz większymi · sukcesami, walce o 
jedność klasy robotniczej. 

• * • 
W czasie drugiej wojny światowej, 

do której Włochy zostały wciągnięte 
przez faszyzm, Partia Komunistyczna 
wzmaga swoją działalność. Udaje się 
jej przeprowadzić kilka poważnych 
strajków w fabrykach Mediolanu i 

l innych .miast - pomimo olbrzymie­
go terroru ze strony faszystowskiej 
lujnej policji OVRA. 

Po klęsce poniesionej przez armie 
hillerowskie pod Stalingradem, po 
zwyc ięskie] ofensywie radzieckiej, po 
h1clowaniu An!]lo-Ameryka11ów na po 
ludniu Włoch, dla burżuazji stało 

się jasne, że klęska faszyzmu może 

łatwo przekształcić się w kl~skę 

tych sil. które go powołały do ży­
cia. W tej sytuacji część burżuazji 

przestawia się na Anglosasów, we 
Włoszech następuje przewrót !i Ba· 
doglio formuje rząd, który ogłasza 

kapitulację Włoch. Od Rzymu aż do 
północnych granic Włochy z.ostają 

okupowane przez 'wojska hitlerow· 
skie, którym udało się opanować 
znaczną część kraju, z powodu an· 
tyludowej postawy rządu Badoglio, 
obawiającego się dać broń do ręki 
masom _ robotniczym. . 

Wówczas zaczęła się bohaterska hi 
storia partyzantów - antyfaszystow 
skiego ruchu ludowego, walczącego 

pod wodzą komunistów w niezwykle 
cię~ch warunkach z faszysta.mi i 
hitlerowskim okupantem - histońa 
zakończona- egzekucją kata i zdrajcy 
narodu włoskiego - Mussoliniego •• , 

W chwil:i :aaiKońcrz;enia wojny FIM"­
-tia Komunistycma liczy ~- 200.-000 
członków. Od tego czasu rozpoczy­
na się niezwykle szybki wzrnst je j 
sił. Już w listopadzie 1945 roku par­
tia liczy ponad 1.70Cf tys. członków, 
stając się najsilniejszą partią we 
Włoszech. 

* • * 
W pierwszej połowie 1947 roku sta-

ło się jasne, że partie burżuazyjne, a 
szczególnie najsilniejsza par tia reak­
cyjna - chrześcijańska demokracja 
_.:..; przeszły od ukrytej dZialalności 
antydemokratycznej i antyrobotniczej 
do działalności otwartej. 

„Antykomunizm klerykałów to dal 
szy ciąg polityki faszystowskiej" -
powiedział Togliatti. Ostatnie trzy 
lata potwierdzają całkowicie tę tezę. 

BJlrżuazja włoska, przerażona wzrll 
stem sił demokratycznych w kraju 
przeszła do osqego-, jawnego terro­
ru: policja prowokuje zajścia, strzela 
do robotników i chłopów. Włosq 
chadecy chwycili się wypróbowane· 
go środka międzynarodowej reakcji 
- dokonali zamachu na wodza wło 
skiej klasy robotniczej - tow. To· 
gliattiego. I wówczas przekonali Się 
o olbrzymiej sile klasy· robotniczej 
życie w kraju zamarło, masy pracu· 
]ące Włoch odpowiedziały na tę ohy 
dną prowokację strajkiem · generai. 
nym . .• 

Klasa robotnicza, prowadzona prze7 
swą partię, odpowiada wzmożoną 
walką na wojenną politykę rządu 
chadecji. Szerokim echem w całym 
świecie odbiło się oświadczenie tow. 
Togliattiego. że lud włoski nigdy nie 
będz.ie walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, Szeroko rozlała się po 
całym kraju fala walki o zachowanie 
pokoju - walki, w której komuniści 
odgrywają czołową rolę. 

Masy pracujące, klasa robotnicza 
ludzie postępu całego świata dumni 
są z osiągnięć Komunistycznej Partii 
Włoch, solidaryzują się ze słuszną 
walką, którą prowadzi ona pod wo­
dzą wielkiego syna narodu włoskie­
go, wybitnego przywódcy między­
narodowego r1:1ch~1 robotniczego, tow. 
Palmiro Togliattiego. 

(„TRYBUNA LUDU"). Zespołowa praca 
niać polec_enia PZGS wraz z dobra· pów małorolnych i średniorolnych Pomimo niebywałego teTioru, po­
ną. kompanią wiejskich bogaczy u-

1 

we w~yst<~ie potrzeb11e im a1,tyku- mimo olbrzymich trudności. na jakie 

pełnie nie dbał o prawidłowe zaopl!Jo"!!--------------------- ·------------"!------------­
po'!n Qsi wqdajno.ść 

Kierownik tkalni ZPB im. Bytom· 
skiej często zastanawiał się, dlacze~ 
ąo tak zdolna lkac1ka jak ob. Ma· 
ria Lewko nie mo%e każdeqo dni o 

wvkonać w jednakowym stopniu 
S\~ej bazv. Przy obliczeniu ~iesię::z 
nej wydajności okazało się, ze. wv· 
nosi ona I OO proc„ jednak dz:ienna 
produkcja przedstawiała się bardzo 
nierćtwnomiemie. 

Maria Lewko została zaproszona 
do kierownika tj<alni. ab)'" wspólnie 
wyjaśnić tę sprawę. OlC:n;:ił(l sie 

wtedy że niektóre krosna zbyt dlu 
qo - stoją nieczynne. czckajqc · na 
majstra czy pomagaczkę, a jedno­
cześnie sama tkaczka krytycznie 
s lwi erdz iła, że nie zawsze ctorliwie 
p1zvkładafo się do praay. 

Po rczmowie z kierownikiem, któ· 
1y polecił jej, aby w razie s lwier­
dzenia jakichkolwiek trudności przy 
k1 os nach zwróciła się do majstra lub 
sale.wew> ob. Lewko ściśle zastoso­
wa la si€' do jego wskazówek. 

· Obecnie wykonuje ona swą baze 
w 101 proc. Wydajność jej 
wzi-osla od chwili, gdy przystąpild 
do wsp(>łzawodnictwa zespołowego. 
Sta ra ~i ę te1a7 za wszPlką cenę ni!' 
1~ozoslawać w tyle · i podążać za 
wszystkimi. Dzięki poczuciu odpo­
wiedzialności za wyniki pracy ze­
społu, dzięki pracy nad sobą , Ma­
ria Lewka otrzymała pochwałę od 
kierownictwa , które stawia ją obec 
nie za wzór innym pracownikom. 

Dzięki należytemu zrozumieniu i 
uświadomieniu załogi tkalni. plan 
pierwszej połowy stycznia wykona· 
ny został w 104,4 proc. przy 78 proc. 
r gatunku tkanin. M. !il?.. 

trzenie sklepu spółdzi~lczego, wła· 
s ne lenistwo tłumaczył różnymi rze· 
komymi trudnościami. 

Długa byłaby lista energicznych 
n aiychmia;Sto\vych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w ka?:dym wypadku 
niedbalstwa lub wręcz jawnie szko­
<lliwego spełnienia obowiązków przez 
personel gmimiycl1 spóldziclni. r wła­
śnie ta bezkompromisowość. owa siit 
fa czujn<>ść, wykazywana przez PZGS, 
ubojowil'a również oddolne og:niwa 
spóldzielcze. pomogła im uwolnić się 
e <l elementów przypadkowych i wro 
gich, często nasłanych, w celu pro· 
wadzenia kreciej, chytrze zama-kn 
wan ej roboty dywersyjnej. 

Rola komitetu 
' człoukowski eg·o 

Olbrzynrią pomoc w prawidlowej 
µracy aparatu spiiłdzielczego mog:! 
okazać komitety członkowskie g min 
nych s póldz1elni. Oczywiście pod wa 
runkiem. :i:e ich skład klasowy jest. 
właściwy, że istotqie reprezentuj:! 
one interesy chłopów mało i średnio 
rolnych. 

W powiecie rawskim, podobnie jak 
i w wielu .innych, nie zawsze tak by 
ło. Dobrze zakonspirowani popiecz-

Dokończenie przemówienia P~ Posp i ełowa 
Lenin uczy, że zgod11ie z prawami historii, które 

potwierdza ż:vwe doświadczenie historyczne, nasza" 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia ludzi pracy z 
niewoli kapitalistycz.'1e.i - jest niezwyciężona. 

Nieśmiertelne dzieła W. I. Lenina napawają wiei 
ką wiarą ~J niezwyciężonoi;ć spra wy komunizmu. Bez 
względu n ;i to, jakich bestialstw dopuszczać się będzie 
imperiali styczn::i burżoazja, j ak oln·uti:ych represji 
dopuszczać się będzie \Vobec · czołowych bojowników 
k lasy robotniczej, komunistów, a nawet po prostu zwo 
lenników polrnju -- przyszłość należy do przodujących 
idei naszego wieku, idei, których żaden .,żandarm 
świafowy (do którego ro1i pretendują dziś. jak wia­
domo, Stany Zjednoczone) nie "doła umieścić za kra­
tami. (Oklaski). 

Wielka ideologia leninowsko - stalinowska, ldeo 
logia równouprawnienia i przyja:h1i między narodfl­
mi , walki o trwały pokój na całym · świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Okla 
ski) . . 

W swej znakomitej pracy „Dziecięca choroba „le­
wicowości" w komun.iźmie" Lenin pisał : 

„Niechaj miota się burżuazja, niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów, niech przesadza, robi głupstwa, 
z góry mści się na bolszewikach i r.iech stara się \vY­
tępić (w Indiach, na Węgrzech. w Niemczech itd.) no­
we setki, tysiace. setki tysiecv futrzeisz'vch. czv wczo. 

rajszych ' bolszewików: postępując w ten sposób bur­
żuaizja postępuje jak wszystkie klasy, skazane' przez 
historię na zagładę. Komuniści powinni wiedzieć, że 
przyszłość w każdym razie należy do dch i dlatego 
możemy (i powinniśmy) łączyć największy zapał w 
wielkiej walce rewolucyjnej z najchłodniejszą i najtrze7 
wiejszą analizą dzikiego miotani a się burżuazji". (Dzie 
la, tom XXX!, str. 81). 

Towarzysze! Obchodzimy 27 roc.znicę zgor..u W. I. 
Lenina w chwili, gdy zakończyła się właśnie pierwsza 
połowa XX wieku. Połowa wieku, która upłynęła, przy 
niosła największy triumf id ei marksizmu - leninizmu 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowar.y 
przez geniąłnego kontynuatora dzieła Lenina - towa­
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl· 
nie społeczeństwo komunistyczne. Pod sztandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
1·obotniczego narodowo - wyzwoleńczego rachu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjalizm. 

. Niech żyje mądra Partia Lenina - Stalina, pro­
wadząca nas do komuniz..mu! 

. Niech żyje pokój r:a całym świecie! 
Niech żyje leninizm - zwycięski sztandar wyzwo_ 

lenia ludekośoi ! (Burzliwe, długotrwałe oklaski. Wszys 
cy powstqą z miejsc i śuiewaja hYillJt narlyJD7 -
MledzynarodówkeJ. 
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W kantorku kierownika ~j je <lo ręki. Krótko mówjąc - lekce 
dz.alni ZPB im. 1 DyJ1VbJ) Klllicłu.ss· waży! sobie ,całkowicie swe obo­
kowskiej wł.si na ścianie wykres. wi-ązki. 
obr<nuiący wyniki pracy yoszcze- * * * 
gólnycb zmian. Najbard2:1ej WJ" Organizacja partyjna starała się 
strzefa w górę krrzywa, oaln-eś1oi» wut·-~1. „ niego w chowawcro, 
kolorem czerwonym_ ale to nie skut!Q)wało. Kie~wnik 

- To iest wła~ zroiana, 'którą ~m..ęcl.z..aln.i riler.az z~~aC:S-ł się 2 f!P: 
kieruje majster Burcliardt _ tłu- Iem ~o. m~ycb m~JStr~. ab? po 
ma.CtZy łtierowmk ~~alni ob. ucizalJ ~ omi>k~wal1 . się • ma?strem 
Wiecwrek. _ Od kilku typdni ~awronskim. Do wp:zystk1ch Jedna~ 
unia.a.a ta pn:oduje, ale J,a.kże iiaa· ~uUs~ch ~niFa,r majster ednosił 
czej było dG niedawna, kiedy tall1l -.e ,_.~~&>. . 
pracowal majster Gawroń~ki! Wte.- - N1.e m1ały.ś~y w ~ole ochoty 
dy zm.i.atia ta wykonvwala pl.aD ruij do prac_y - stw:e.rdxa instruktorka 
wyżej w 90 proc • G6rska. - Ka7rfa "" ""Ządek stan· 

* · • t11 ~ję iak tylko mogła. a1e nasz.a 
• "'.miana i tak była naigor.sza. 

Na narad%ie wytwórczej pl'lzą<lli:.a Ma.istra 'Gawr"~"ldeJro zupełnie 
Kałinowska na~ekała na ma.jstra We iaf.eresowalo. która prż41łka. nit! 
Ga,vronskiego, że .zaniedbuje się w WYkonujt> .iowych baz. Na wykresy 
pracy. Przevńijaczka Gogolewska f)rzy maseynacb nawet nie spojrzał. 

stwSerdrzita WProst. i.e właśnie -.ł- Pewnem razu m-qjs~ s.afowy t.ow. 
więcej rekl....Cji odn..S &ię d.• Konar&k.1 zwrócił mu uwa,cę, że 
p1"'1..ędzY. -~'""'ukewa.ne) aa. •1• tak nie .na!ezy ,.stalować" masrzy­
nie ma.Jstra Gawrońskiego. Niera:> ny, on iwnak c-0biJ po -swojemu, 
już prządki '7Wl'"""ły się do kie- P6źniej o~Ło -się. że tneba było 
rownika TJrzed~.alni lub wprost do te samą robote powtórzyć po raiz 
organizacji partyjnej czy też tadJ drugi. AJbo gdy ma9Z'Ym zepsuła 
'l.akładowej. nal'U!'kając. że ma~ s1ę godzinę f}n:ed ukończeniem itmia 
si~ wyraźnie 1...aniedbuje i lekoewa·· ny. już jej nie ?.reperQwał. zostawia 
ży prace. trudno '1.vięc rz nim w.spół· iąc f-: l'OOOte drugiemu m.ajstt'owi. 
pracować. Wremcie „pn>.cbrała ~ię miarka" 

- J'eśLi się zwracamy do niego. Na zar~dzenie dyr.ekcji, 1majster 
m maszyna idzie źle - mówi'ły Gawł'OńsJd "Witał 11!'uuiety ze st&· 
1)rządki - to on odpowiada, ze n.owlska. htńTe dot~a zajmował. a 
ma~yna pracu.je .na zbyt s:ybkicb je.to miejsce za.jął ••.Jsłer Bur-
obrotach. chardt. 

Majster Gawroński nie pilnował 
właściwel'O n-awiłżania salt "~uk· 
c7jneJ, nle nvracal uwagi n.a WY· 
bite szyby w okn!J„b. zostawiał ze. 
IKUłe DluzYllT lllA>Jltrowł z drqieJ 
uniany. 

- On nam pneszkad.zał w pra· 
cy zamiast pomagać - mówi prząd 
ka, -przodownica pracy, ob. Wię­
ziak. - Gdy go prosiłam. aby mi 
przyniósł nowe biegae?;e. to majster 
Gawroński ze 7lością wyrwał kilka 
biegaczy z moich wr7.ecioo i d::ił mi 

* * * 
Po przyjściu na zaniedbaną zmia 

ne - OPOlr.tiada majster Burchardt 
- nie wiedzJ.ałem . od czego zacząć. 
Pmede wsz .tkim zauważylem, że 
lliekiórzy obciągacz.e nie pracują 
właściwie. Toteż po porOflumieniu 
~ ltierownlctwem zarządziłem zmia 
~. stars"tego dał~ na cien­
ką przę~. a młodu.ego dałem na 
grubą. gd2ie dosJronale daje sobie 
radę. Potem uicuiłem obserwować 
przą.dki, nie wykonujące S\vycb baz 
I do zf'dlem do wniosku. że właśnie 

ziom. 
* • * 

Pl"zykład powyit>zy jest napraw-
dę cb.arak1erysty~y i 'wiadczy. że 
wyniki pracy zespołu w dużej mie­
rze zależą M majstra. Przykład t~n. 
w-'kazuje metody, jakie powini~n 
stosować majater. celem. podniesie­
nia wydajności swego zespołu. 

W wielu zak•adach kierownicy 
n21rtekają na niska w-vdainość P<>-

tłłodzieżowa brygada im. I. Erenburga 
wzmożoną produkcją walczy o pokój 

!EZDUSZNV STOSUNEK 
DO TWÓRCZEJ lNfcJATVWY 

E. KOSI8SICI 

Z;P:S im. ~enerała Waltera. 

oręż w w~lce 
r acjoDa li zatorskiego 

W prz~dzalni „B" ZPB im. Kunic· 
kiego było kilku sztwrkarzy. młodych 
chłopców. którzy osiąf)ali do 17<) 
procent bazy akordowej. Odczuwa· 
ło sję, że młodzież ta pr<11cuie ch<:t· 
nie I z zapałem. ate oie daje z siebie 
tef,jo, co mogłaby dać przy lepszym 
zorgaoizowaniu pracv i otoczeniu jej 
troskliwą opielui z~ st.ro.ay .organtui 

tzenia młodzieżowe! bryqady produk Jak wspomniałem. bry9ada nasz.a 
cyjnei imienia 1edneqo z czotowvcb ~óeiła na siebie uwagę or­
b'njowników o pokój. Koled-iy Zdrl· ctanizacił partvlnej, rady zaklado­
sław Małoiei-szy i Roaall Klacayk wei ł dyrekcji. Otoczono nas odpo· 
oostanowil! utworz:yć t111k.~ brygadę wiednią opieką. Otn:vmujemv po­
eelem uunanifestowania udzłAłu ntło· moc we wstelkicb trudnościach. ia· 
dzieży w walce o pokó1 oraz solidar- kie napotvkamv. Młodzież. która 
ności · z młodzieżą świata. ·która we Plłllie obsenvował• oaue poczyH~ 
wstvstkicb · kra!acTf wylt~i!ll le prze- il.ia'; ' iatbęćóJia ouzymi o'1Ąplęclanu, 
ciw knowaniom imperialistów i pod· prz'ys~iia w tych · dnłai::h do tworze· 
zeqttc:tv wo!ennvaii. niit cJwjch nowych brygad produkcyj. 

OH pristanowienia do wvkonan!a u nych. 

W ubieqłvm rot:u nakręcono kolo­
rowa krótkometrażówkę z uroczystoś 
ci I ·Majowych w Warszawie. Wy­
wołanie negatywu pt»twierdZiło znar.ze 
nie doniosłego wynalazku. Mimo je­
dnak csilnvcb starań racjonalizatora 
Kaspn. wyaala-z~k jeg-o nie zo~bał 
dotvchczas uhvlerctzony, gdyi Ge­
nerlllail Dyrekcja w wa ..... wię oraz 
kierownictwo lttlmJci:lle W.F.F. w 
Łodzi nie przejawia!• na1efytego 'Z&· 
Interesowania. Mało teqo, racjona­
lizator Kasper otrzymał nawet na­
gam~ za rzekome „zaniecZ}'!zczenie 
labc>ratońum~. 

lid11„1rd C!101'giy, mcjonalizator z Z'H 
1m. Kuriidwgo, p1·~ 1tpr«1J1Jtt,)'K„•i• 

tl.Qu;ego potllyslu. 

mać przydatność 'JlOmysłów I obli­
cza(: premie oraz; przesyłać do wyi­
szef instancji wszystkie dane doty• 
CZ4Ce wniosku racjonalizatorskiego 
'w ciWu „ dni. . . 

Również wsz~ltie prośby o przeka . .. . - . . . "' ' .. ·. I 
zanie mu stojącej b'ezu.tf!!Czńie wy ~dnienie to nabiera obecnie ~· 
wołarki „Ani" pozostały bez skut ~zcze większej wagi w związku· z nie· 
ku. dawnymi uch°""-ałami Biura Organi-

- Takie fakty - plsze aam \ore· -zacyjnego KC ~PR oraz Rady Pań­
spondent tow. Wiik - nie zniechę· stwa i Rady Ministrów w sprawie 
Ci.łv nas jednak. Mimo że pracuje- rozpatrywania i ułatwiania odwołań, 
my w prymHywnych warunkach, wy- listów i -zazaleń ludności oraz kryty• 
konaliśmy sami kopiark~, wywola- ki prasowej. Uchwały te, nakazu• 
liślJ'y kilka fraąmentów filmu, za.de- i!lce szybko i rzeczowo reagować na 
monstrowaliśmv je oa zebnmiu or- i;itqsy ludności, PQwinny równ~eż 
!lanizacji podstawowej. Pomimo teł wpłynąć na to. aby nigdy glos twot· 
film spotkał się 11: er'hlvm uEłiantellJ, cz}'ch i aktywnych jednostek, wv· 

młod1ieżv d'toqa niedaleka. Pomo- Zadanie. jakie p~ed sobą posta­
~ła orqani:>acja partvjna, t>omo9ło wiliśmy. zostało wykonane - prze· 
ld~rownktwn ; dnia t2 CJrudnta bry• kro.-:zyliśmv nas1e zobowiązanie pro­
qada stap~I• do praey. \v 'Skład ie'I d11kcvine, 1vskazati8mv jak można 
.ves7 1i Roman Kluczvk. Zdlisław M'ł· zorgaoirować sobie pracę i do jaki~h 
11ilPj1szv l lqnecy Gut. Ja 'Zostałem można dojść wyników. gdy pracu1e 
k~ernwnikiPm. Nie dłuqo zastana• się kolektywnie i pomaga jeden dru­
wialiśmv tie! nad oazwą brygady. qiemu. wreszcie zachęciliśmy innych 
Przvieli~mv imłe wielkieqo bojowni· dt> pójśc_ia w nasze ślady. . nic się w sytuacji nie •miealło. nałazców i racjonalizatorów nie po-
i.:a 0 pń\:ói _ llii EteDbllrqa. znaliś- Obec!''" p~stanowłliśmy • .1eszcze 
mv qn z artvkulów kt6re. tłuma· . bardzleJ wt.moc aasze wvsd.~1, . aby 
--zone 08 ięzvk polski. ukazuia się dals:z.vmt 1111kcesaNI ~rzvczy01c 111~ ~o 
od czaBu do C'zasu w oaszei pra!;ie. n1'~szego wykonania ~lilbu ~r:e~cto· 
:rnaliśmv qo z przemówień. wvąła· !etme.go, do zbu~owama. soc1ahzmu 
szanycb na zebraniach obrońców po- 1 utrwalenia pokoju. 

. został bez echa. 
Obecnie - p1S'Ze tow. Wilk - za-

kupu_iemy z własnych funduszów do- Ale to aie wszystko. 
datk.owy spt"zęt, żeby jeszcze raz z ducha uchwal wynik.a bowiem, 
wykazać wszystkim rntvniarzom i że dla ich zastosowania na odcinku 
konserwatystom. ze wynalazek jest W'\inala'lczości r.ob~tniczej wca!e nie 
dobry i powinien być zastoso~vany. należy czekać, dopóki wynalazca lub ko1u i na Konqresie. Wi.ediieliśmy. 

ie napisał wiele pięknvcb książek. i 
. że Je~o słowa zaqrzewałv do zwy· 
~ięsldth boiów żołnierzy, którzy wy• 
zwnl!li nasza oiclyzn~. · Tera-z niosą 

Chlopc:v z brygady im. fl;i Erenbutga one otuchę. pokrzepienie i wskazów· 
nie iracq ani chwili c::asu. ki milionom bojowników o pokój na 

świecie. 
cji młodzieżowej. Partli, dyrekcji i ra ChCł!c więc godnie nosló to zaszczyt 
dv zakładowej. Dodać trzeba bo- ae imię, pott.inowiłiłiby podnieść 
wiem, że nikt za wyjątkiem zakłado· wykonanie bazy produllcvjnej do ioo 
wej organizacil ZMP nie interesował procent. Przeprowadziliśmy aaal'z~ 
się sprawami młodzieży. naszej dotychc.zasowej i>racy ; na tej 

Sytuacja ta uległa gruntownei zmia J podstawie zorganizowaliśmy sohie 
nie z chwilą powstania mloddeźowel r.a-sze- zajęcia i ' usprawniliśmv le tak. 
bryąady unurkarzy. Powstała ona ie dziś mozemv zameldować nie tyl· 
11a cześć II Swiatoweqo Kongresu Po ko o wvkonaniu oaszeqo zobowiążii· 
koju. Na Plenum Zarządu Zakłado· nia ale o znacznym przekroczeniu. 
weqo ZMP f)OWzięto nchwałe utwl'l• Wvkonnl41mv teraz 2~0 1>rn<:'41nt bazv1 

Brah. $h rqptóH' 
utrudnia pracę koła W szechaicy Radiowej 

Na terenie na~zych zakładów powlitlllłó 
koło wstępne Ws zechnicy Ra<liowej. Za 
pi;,ało się do niego kilkandcie osób 
(pt'?ewt\znic epo~ród młodzieiy). Koło 
mjało opneć nauk~ głównie na ekrYJI 
tucb wydawwiycb przez Wszechnicę Ra 
diową, gdyz me wszyscy członkowie po 
siadaj'! radio I mogą słuchać wykł.dów. 
Należy dodać, że również j posi1dadt 
radioodbiorników powinni koczystaó zf 
skryptów. 

PrzcdstawicieloWi młodzieży w nuzej 
rodzie ?.Składowej tow. Wndlf'w1kiemu 
o; wiadczon11 w ORZZ, ie fundusze na 
~kr)'pty posiada rada 7Alkładowa. Jednak 
sekretarz i przewodniczl!CY naezej :ady 

twierd~t. że pieniędzy n• skrypty Jnf 
nie mo1:,, :dyz nie posiadaj, funduszy 
na ' ten cel. Tak wi~ nie wierhY,, ezy 
~k1·ypt~ mamy sami nabywać, czy tc:i 
OiłZZ f)oroc11mie ei~ w tej tpl'tlwie v 
nasi' r!ldł zakładową i fundusze się 
: aJdf. 

Sprawa '1!zechnicy Radiowej utknęłr 
111 martwym punkcie ł 110 rnle nic ni • 
przemawia t• tym. ie uczn1emy wresi 
cie naukę. Koło istnieje tylko w eprawo 
zdaniach i na papierze, a my naprawdę 
pra14niemy ei~ uczyć. 

BAiłBA'RA KlEŁBIKOWNA 
ZPB im. Dzierżyń~iego 

Współzawodnictwo o oszczędność ••llwa 
Uchwała Prezydium Rządu1 do. 

tycząca oszczędności materiałów pęd 
nych, znalazła ŻYWY odzew wśród 
kierowców Strażnicy Nr 4 Łódzkiej 
Komendy Straży Potamej. 

Kierowcy ob. ob.: BoJelław *a -
dZiińaki. Józef LewąndowsJd, ' Ja!) 
Piaseczny ł KsaweTy Kolatorowicz 
wraz ze swymi t.oW!lrzyszaml ora. 
cy, ob. ob. Józefem Derbicbem I 
Stant1ławem Rzetelskim. pienvs.t 
przystąpili do wsoółzawodrrlctwa, 

zoboWiązując się os2mędaiać po 5 -„ litrów paliwa na kaiłtlycb przeje­
thanyeb 100 km. 

Wzywają onł d!J Vłsl'óhawodnic­
t;wa wszystkich kierowców, zatrud 
nior~vch w Łódzkiej KOmendżie Stra 
ty Pożarnej. 

CZESŁAW ZAR~B8K1 
S1ru Pożarna w Lodu 

JÓZEF SAGANOWSKI, 
kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 

im. Uli Erenburga 
w ZPB im. Stanisława Kunickiego. 

Komentarze są żbyteczne. Mło· tacjonałizator będzie skarżył się na 
dzi, pełni -zapał11 i energii ludzie bo· niewłaściwe załatwienie jego wnio• 
tykają się .,. trudnościami. usiłując sku. 
je przełamać. W pracy swej spoty- „Z licznych pism, które wpływają. 
kaią sie jednak z zimnym i obojęt- do redakcji i organizacji masowych 

-B11dowa „Dnleprostroju", olbrzy N ll°d# f( • żf( I Ordłonikidze i inn. Te postacie w in-
miej zapory wodnej i potęznej • ce z sią .... . terpretaeji Jurietańskiego pełne są. 

elektro-wni, czerpiącej siłę napędną ze R k • • '' prostoty, skromności i umiłowania 
spiętrzonych wód nieujarzmionego ze a u T (l rz· Ill 10 n a sprawy komunizmu, mają wymowę 
pr!'!edtem Dniept·u, zrealizowana zo- ' ' · . .) głęboko ludzką. Nie pohzeba dooa-
stała w ramach pierwszej stalinow- · wać, że Jurieiański najzupełniej wier 
skiej pięciolatki (1928 - 1982). By· w, J Uf j ez a ń Ski e g 0 nie i ·p1·awdziwie odtworzył tu zasa· 
ło to pierwsze z tych irigantycznycb tlnicze cechy 1makomitych pl'Zywód· 
przedsięwzięć ustroju radzieckiego, dziedzinie istniłłY dotkliwe braki i Powiedziałem wyżej, że książka ców partii bolszewickiej, prowadzą· 
które przeks?Jtałcają ObliCZJ! ziemi, niedotstatki1 W qło nawet korzy. Juriezańskiego jest jak gdyby kro- cej nar6d radziecki po jasnych i sze 
zmieniajlł bieg rzecznych nurtów, a stać z pomocy i doświadczeń facho- niką czy dziennikiem budowy „Dnie· rokich drogach wspaniałego, wstech 
z odwiecznych pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, któ· prostroju". To określenie wypada stronnego i·ozwoju. 
ce pola i sady, poddając siły przY1' 0 rzy zresztą szybko musieli uznać, że jednak rozszerzyć i uzupełnić stwier w swej książce słusznie podkre~lił 
tiy świadomej i zwycięskiej woli czlo przebieg i sposób realizowanej budo dzeniem, że autor nie występuje tu Juri.ezański szlachetne poczucie inter 
wieka. „Dniep1·ostroj" - to już dziś wy przeuśtaji o wiele ich tUtynicz- bynajmniej w roli beznamiętnego i nacjonalistycznego bi·aterstwa, wiążą 
historia, zaktualizowana zresztą na ne, standartowe plany, nie liczące obojętnego rejestratora 1darzeń, d ZSRR ~n • • d 
skutek zniszczeń wojennych i konie· się z twórczymi i produkcyjnymi mo lecz w procesie swej literackiej twór ce naro Y w zwai·~ 1 zJe no· cznośc1' ukończorleJ· J·uż pomyślnie od 1 d • . czoną pod względem moralno·polity. ż iwościami naro u radz•eck1ego, z je czości staje się raczej aktywnym u· cznym rodzinę. Przy budowie „Dnie 
budowy. Ta histo1·ia ma jednak w go entuzjazmem, ofiarnością i wy· czestnikiem. Dlatego też „Rzeka u· prostroju" zatrudnieni są. ludzie róż 
rzeczywistości bieżące} be1lpbśredni trwałością. jarzmiona" - to potężny nurt en tu- nych narodowości: Ros janie, Ukraiń 
ciąg dalszy: natchnione genialną 0 k' , . . zjazmu pracy i optymistycznej wia- cy, Tatar•y· , Grużi'ni· 1·td. \nspo"lny cel 'I Stili' · · · kt z ie tym ws~yst im wht:ime pisze. „ ,y mys ą ma 1 JUZ pra · yc n • ry w jeJ· -zwycioską, skuteczną celo- pr·acy 1• wspo' lna walk.a 0 3·eJ· 7"'yc1·ę· tk k "· b do u czy też może lepiej - to wszystko „ u „ zapoczą owane ·oncep„Je u w„ wość. „Pom:<1ślne zakończenie budo· skie wykonanie _ to niezmo:i:una si· elektrowni nadwołżańskiej Ka· opiewa książka Juriezańskiego, pa· wy i dhtgo oczekiwane uruchomienie 

ł T k_, , k. w ł ' n fi sjonująca i niezwykła, mimo zacie- ła, hłCZQca w rytmie zgodnego wy · na u ur ... ens ·1ego, o go - o 1 • elektrowni stanowiło osobisty sukce& siłku wszystkich tych ludzi. prź"bY Skl'ego oraz 1'nnych _ wszystko to śnienia tematyki do okt'eślonycb gra , . k . , , 
k i stało się osobistym szczęsctem az l h ó' h I • · ok i· S'"iVi'adcz~· 0 rozmachu, z J·al' im k~o- nic jednej tyl o sprawy. yc z r znyc <rancow i ·o l C • .• • „ dego z nich" - to jest każdego z ro Z·-' k n-"· · '·' B t -1-· Czy naród radzl.e"ki· po d~odze wska R k . . " t „. . wuąz u na.uz:tec .... ego. ra et'Sł\.1e, „ • „ ze a UJarzm1ona - o wz.u10· hotnik6w i pracowników „Dmepro- h 1·n ' ł· · z tk'ch ZaneJ. mu p"zez pa~ti·ę _ J·ak ofiar· f k armon J e wspo zyc1e ws ys i • • sły i wymową a tów patetyczny po stroju". Te słowa można zastosować ł ś · d h Jb nl·e, pracowi·cle i umi·e3·ętni"e .iuduJ·e spa eczno c1 naro owyc na o r zy-

0 emat na cześć zbiO!rowej, konst.ruk- w pełni i do autora książki. I w tym · h b. szar "h R ubli'k· zw1• zko swo kilmunistyczn<> pr'"'sdość. I d k' · m1c o a... ep l ą - • "' „ u~ tywn·ej pracy u z. 1ej, która - zbroj z;apewne leży taje1ńnica, że - -choć wej, będące wynikiem prawdziwie 
Książka Juriezańskiego, której na w wolę i świadomość - nie cofa nie ma w niej p~·awie wcale elemen mądl."ej i przewidującej leninowsko-

treść ani forma nie mieszczą się w się przed żadn:i przeszkodą i umie tów fikcj~ lllteraekiej, a wątki nie- stalinowskiej polityki narodowościo· 
schemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudności - w imię zwi~zane ściśle ze„ ~p!a~ą bu~owy wej, stanowi jeden z najpoważniej­
gdyby !lzczegółową kroniką· budowy zasad i celów dobra 1)g'ólnego. Przo- tral<to~a.ne są pob1ezm!. 1 naw1aso- szych czynników historycznych osią· 
„Dnieprostroju" i triumfalną t·ekapi · downikami w działaniu, wzo1·em w w~. k~1ązka ta swą tr~sctą budzi, lJO gnięć i sukcesów pierwszego na świe 
tulacją ogromu pl'ac i wysitków wie nadlud?Jkich niemal wysiłkach są dztw 1 porywa czytelnika, uczy go ' cie państwa aocjallstyczn~go 
lotysięcznego kolektywu, włożonych działacze partyjni, aktyw komunisty szacunku i zrozumiehia dla wielko· · · 
w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komsomolski - ludzie, któ· ści twórczego, oddanego dobru ogól „R~eka ujarzmiona"*) znajdzJe u 
go dzieła. Materiał realiów był tu bo rzy na każdym odcinku pracy dają nemu - wysiłku. nas t pewności' wielu czytelników, 
raty i różnorodny, nie tylk<> ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po· Końciząc to omówienie „Rzekł u- którzy ocenią należycie nieprzecięt· 
du na rozmiary i prollorcje pr!lledsię tl\ysłowości i energii. Przed ty)'lli jal'Zmionej" - jednej z najwybitniej ne wartości tej książki oraz staran­
w!lltęda. Ttzeb11 bowiem mieć na uwa lud~ml cbyl! i:-zoło naWł!t naczelny szych pozycji przekładowych roku »Il, dobrym wynikiem uwieńczoną, 
dze, żf! potertcjał gospodarczy i pro· •merykań~ki dorlldca, który po raz 1950 - wspomnę jeszcze, że autor praco tłumaczki. Jł.D. 
dukctJny ZSRR oraz Iicitebttość ~ego pierwszy w s~ dhlgim życiu 'dał w niej - w epizodycznych 
kadr technlczny'ch nle były wówczas mógł się przekonać, że istotnie w wprawdzie skrótach - żywą, utrwa *) Włodzimierz Juriezań<iki. „Rze-1 na progu projektowanych pięciola· Związku Radziecki'm tworty się cu- łającą się w pamięci syl~wetkę Wiel- ka ujarzmiona". Pr1eklnd auto1·yzo-

I 
tek - takie. jakimi Kraj Rad dyspol da, przerastaj3ce mentalność i wy• kiego Wodza narodu radzieckiego - wany M. J. Majewskiej Wal'n awa, 
nuje dzisiaj Przy budowie .,Dnlepro obraźnit - mieszli:anc6w kapitali•j Stalina oraz najbliższych jego współl Państwowy Instytut Wydawniczy, 
stroju" na każdym kroku i w każdej styczJieao ZachodlJ( 1-_p1·acowników - XaliJnina. Mołotowa. 1950 - .str. 440. 
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Kroniko Pabiaruc• · J a ·k pracowała rada ziikładowa Przodownicy pracy 
- nagł'odzeni 

1 WAZNIEJSZE fELEFON\' 
O - Stra~ Pożarna 

63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MRN 

Pabibnichic.h Z ·PB Kilka dni temu Komitet Współ 
zawodnictwa Pracy przy PZP B 

Rada zakładowa Pabianickich pierwszym półroczu bezplanowa i I nie. Rozpatrywano na nich sprawy Pod koniec ubiegłego roku praca wypłacił nagrody pieniężne "przo 
ZPB rok 1950 zamknęła bilansem chaotyczna. Dopiero po zmianie wczasów pracowniczych. kwestie referat~ BHP uległa znacznej po- downikom pracy, zwycięzcom we 
dodatnim. Zdołała ona zmobilizo-- przewodniczącego. ·nastąpiła w od· związane z przedszkolem, żłobkiem prawie, niemniej na odcinek ten mu współzawodnictwie w oddziale 
wać załogę do terminowego wyko- dziale „Nowe miasto" pewna po· itp. Komisja ta obecnie przekształ- si być zwrócona szczególnie baczna drukarni. 
nania plar.ów miesięcznych i roc-;:- prawa. ciła się w komisję socjalno-ubezpie- uwaga zarówno ze strony prezy· Na czoło współzawodniczący.eh 
nych, czeg.) najlepszym dowodem żle pracowała rada zakładuv;a czeniową. dimn rady zakładowej, jak i zw. wysunęła się ob. Paszkowsk;a, któ 
jest fakt ~ykonanla planu rocznego na oddziale Stare miasto". Nie po Dobrze pracowała rada kobieca. Zaw. Włókniarzy. ra wyrabia przeciętnie ponad 200 

przez Pabianicki ZPB · · d · ·" b c· 'I k kt' 
15 

· d b e JUZ w mu wołano meżów żaufania co spowo- Składała się ona z 4 rad odd:i:iało· • * • proc. normy, o · ies a • - Or} 

gru. nia u iegłego roku. dowało. ż~ rada była oderwana od wych. Zebrania rad kobiecych od- uzyskuje przecię-tnie 187 proc. no• 
~ahzując _prac~ rady zakłada- zaqadnień produkcji. bywały się systematycznie. Omawia Aby rada zakładowa Pabianic· my oraz ob. Grzegołowska, wyrc 

wei należy stwierdzić, że duże osiag T k . d . k . k. . ne były na nich zagadnienia poli- kich ZPB mogła srrostać zadaniom, biająca 182 proc. normy. 
nięcia posiada ona na odcinku pr~- ~ł wa~~ 0 cme 1a im kJełst tyczne i gospodarcze. aby mogła należycie realizować za· Ob. Paszkowska otrzymała na-
pagowania współzawodnictwa . wspo zawo me.two pracy w za a- da~ia Planu 6-letniego, musi uzys- grodę pieniężną w wysokości 120 
cy. dzięki czemu pod koniec u~~; dact ws~ute_k niewłaściwego usto· Komisja BHP pracowała w ZPB I kać wydatną pomoc Zw. Zawodo- zł, zaś ób. ob. Cieślak i Grzego-
łego roku · ruch współzawodnictwa su_ndo~1ama się tow. B~.rnera. ~ł po nieudolnie. · toteż na tym odcinku 'j wego oraz Komitetu Zakładowego Iłowska po 60 zł. 
pracy. obiął przeszło 68 procent za- wied z_iatnego ó za. r?zv

1
1Vob1 ~spo za~ jest szereg niedociągnięć i braków .. PZPR. M. Pociejowski 

.• łogi. . W ogólnopolski k k . wo me wa. i: wmez s a o się rozwi , m on ursie . ł T B . . . 
brygad nai'lepsze· ·ak · · p b. . . ia · ow.. erner zamiast wcią$laC 

91 ..._. Dworzec kolejowy 
ll2 - PCK · · ·· 

~lenum ~~~1iału lwiu~u lawo~ owe1 0 Włó~niar11 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

K 1 NA: 

J J osc1, a 1amc d ł k · · h d ·ł 
kie ZPB uzyskały 3 nagrody, zaj· o p~~cyałcahą. omis!ę. sam ·ci· o :1. 
mujac pierwsze ·e· T kż po o zi ac 1 w miarę moz iwosci 

. wspÓłzawodn1'ctwi;rue JSC~.d a kłe dwe załatwiał sprawy., dotyczące współ 
i m1e zyza a o- d · t K · · ł 

wym ZPB wyróżniły się. . za~odn~c wą pracy. . om1tet WS~D 
Rada zakład dd . ł . zawo mctwa pracy rue zwracał zad wzywa do wzmożenia ws9ółzawodn ictwa pracy 

. „. -Kino .,Polonia„ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Bicy..a Sta 
lingradzka" II seria. Godziny tozpo. 
częcia seansów 17.30 i 19.30. 

• • • 
~o „Robotnik" wyświetla tilm 

pródukcji radzieckiej · pt. „Upadt!k 
Berlina" 1 seria. · Godziny rozpoczę 
cla seansów 18 i 20. 

owa o z1a u pierw· · · · · · d · · 
sze~o należała do p acu· h ·1 ne1 _uwagi na pracę uswia amiaiąca 
Zebrani·a odb ł r . Ją~yc Iz e. wśrod załogi, nie informował jei o 

., ywa y się n1eregu ar- 1 h . d . h ół d . 
nie, narady wytwórcze były prowa ce ac i za amac wsp zawo m: 
dzone przez kierownictwo oddzia-1 ctwa pra~ ~ pracę . s_wą ogram· 
łów a· n· d kł d czął do zbierama podpisow pod de· , ie ,p-rzez ra i; za a ową kl . . . ł d . 
co dowodzi, że rada zakładowa ni~ araqam1 ~spo zawo mctwa. 
żyła Za!ładnieniem produkc;.ji. Dzięki . Za ten s~an r~eczy. ponosi _w 
~eorganizacji rady stan ten ule!łł pierwszym rzędzie . ~mę o~d.z1ał 
iednak w ostatnich miesiacach ub. Zw._ Zaw. Pracowmkow Włokien-

W Pabianicach obradowało ple- j współzawodnictwa. Wyniki te mu- nu w przemyśle włókienniczym, 
num zarządu Oddziału Związku Za j szą być zatwierdzone przez radę za wzrasta coraz bardziej stopa życio 
wodowego Pracowników Przemy~ kłado.wą i dyrekcję. . wa mas pracujących oraz rozbudo­
słu Vlłókienniczego. na którym pod I Plenum nakłada obowiązek na wu ją się urządzenia socjalne. W 
jęt<=! uchwałę w sprawie współza- 91upy związkowe i rady zakładcwe I związku z tym plenum poleca uak­
wodnictwa pracy i warunków byto do zwiększenia aktywności na cd- tywnić istniejące przy radach za­
wo-socjalnych. W uchwale, tej czy cinku propagowania wspólzawodni- kładowych komisje socjalne i ubez· 
tamy: ctwa pracy, podejmowania zobowią pieczeniowe, które winny rozstrzy· 

„Ruch współzawodnictwa pracy zań oraz brania udziału w podsumo gać wszystkie zagadnienia socjalno· 
w przemyśle włókienniczym stał waniu wyników zespołu. oddziału i ubezpieczeniowe. roku Zl,lacznej poprawie. · niczych, jak również rada zakłada· 

Redakcja „Głosu Pabianic·· mfe· Rada zakładowa na .oddziale 28 wa Pabianickich ZPB. 
śd się przy ul. Armii •• Czerwonej~ 19 początkowo nie była żywotna. ·p 0 _ Komisja socjalna działała spraw­
- obok PPK „Ruch . Telefon re· I prawa nastąpiła tu wraz ze zmianą nie. Zebrania odbywały się regular 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte. jej składu osobowego. Obecny prze 
resantów odbywa się od. godz~ t:i wodniczący rady, tow. Wolniewski 
do 17. należycie wy:i-viązuje się ze swych 

obowiązków. zwołuje regularnie ze 
brania i współpracuje z kierowni­

Zapisy na Kurs 
Młodszych · Pielęgniarek 

~ię ruchem masowym, ogarniającym <;;ałe_~o zakład~ pracy. W walce 0 Plenum zobowiązuje mężów zau­
ponad 60 proc. ogółu zatrudnionych obmzkę k~szto:w własnych, plenu~ fania, rady zakładowe i cały aktyw 
robotników. Bogactwo form ;współ- poleca w ieszcze sze_rszym :~es1_e z:wiązkowy do wzmożenia, popula­
zawodnictwa p;acy, przejawiające rozwiiac w P_rze.mysle :Vłokienn~- ryzowania wczasów, do planoweg<~ 
się we współzawodnic~wie krótko i czym m: ~'.1bi~mc. w~?ółzawodn_~- i należytego rozdziału wśród pra­
długofalowym, idywictualnym, "<e- ctw~ 0 tlosc_ 1 iakosc proda!<~Ji, cowników skierowań na wczasy. 
spałowym, międzyzakładowym, osz- wspołzawodmctwo oszczędnosc10- • 

Sprawaml administracji ł kolpor· 
tażu zajmuje "ię rozdzielnia PPK 
„Ruch" ul. Ąrn:UJ Czerwonej 19. 
tel Nr 2fl..7 

ctwem oddziału. 
Praca rady zakładowej · oddziału 

„Nowe miasto" również była w 

czędnościowym - stało się moto-I we i wielowarsztatowość. 
Oddział 'Polskiego Czerwonego rem nasz~j zwycięskiej walki o reali w przemyśle bawełnianym na .Przedziały 

zację zadań produkcyjnych, a w plan pierwszy wysuwa się zagadnie 
Krzyża w :Pabianicach organizuje konsekwencji przyc.zyniło się doi nie walki o wykonanie baz.' Hasło dla matek Z dzieĆl'nł 1 

Kursy szkoleniowe 
9-miesięczny Kurs Młodszych Pie podniesienia stopy życio;wej szero-! rzucone przez załogę zakładów im. 
lęgińarek. · kich rzesz włókniarzy. · Szymańskiego w Łodzi o średnie DOKP w Lodzi wydzieliła w io. 

Kandydatki na kurs powinny Opierając się na uchwale Biura I wykonywanie w 100 procentach 
odpowiadać następującym warun Organizacyjnego KC naszej Partii I baz pr_ze.z zespoły. produk:yjne. win 

oraz na uchwałach V i VI Plenum no obiąc wszystkie załogi przemy­
kom·: wiek od 16 do 35 lat, wy- CRZZ, plenum Zarządu Głównego słu bawełnianego oraz zmobilizować 

wszystkich pociągach pasażerskich 

przedziały dla matek z dziećmi do lat 

· · Ligi Przyjaciół Żołnierza czterech oraz kobiet ciężarnych. 

Liga Przyjaciół Żołnierza rozpo-1 działalności LPŻ odegra Klub Wo- kształcenie w zakresie 7 klas szko Włi>kniar.zy postanowiło oprzeć ca młodzież do wałki o zwiększenie 
częła w pierwszych dniach ·styc=ia jewódzki LPZ, w którym ksz:ta~cić ły podstawowej, pÓchodzenie ro- ły ruch współzawodnictwa pracy na wydajności pracy. 
b. r. kursy ~olenia podstawowego. się będą kadry instruktorów w dzie botniczo-cnłopskie. konkretnych zobowiązaniach. podej W przemyśle wełnianym i jed~ 

Przedziały te znajdują się w wag<J 
nach, oznaczonych tablicami ~ kierun· 
kowymi z czerwonym pasem. 

Obejmuj~ 0~10 sport st~·zelecki, radio- ~nie obrony p1~eciwlotniczej, prze 1 k k d k 
amatorsktl 1 automobilowy Jedno- c1wchemicznej oraz strzelectwa. Do podania należy dołączyć me mowanyc 1 na począt u aż ego wabniczym obok walki o ja ość i 
~śnie urządzono kura dła kierow- Kursy, p.rowadrione przez LPŻ, sta . , • miesiąca lub kwartału przez poszcze ilość produkcji, winna być zwróco diil 
cow mwodowycb (sekcja. motocy- nowią doniosły wkład do dzieła t.ry~ę, swiadectwo obYl~at~lstwa. gólnych robotników i zespoły. W na uwa!ła na współzawodnictwo w ~· ) ' ' 
klowa i traktorowa). Nie2ależnie od pokoju, do dzieła umocnieiiia pot.en- sw1adectwo szkolne, zasw1adcze-1 tym celu plenum Oddziału Zw. oszczędnym zużyciu surowca, ar- / I j -~ 
tego zorganizowane jest szkolenie w cjału obronnego Polski. Obecnie sta nie z pracy (o ·ile kandydatka pra , ~aw._ Pracownikó"". P~zemysłu W~ó tykułów technicznych i - pomocni- / li ' ' „ . ~~. -- "' 
dziedzinie obrony prżeciwlOttl1G!C!j 1 je pi:ze4 nami zadanie omasow1„nia cowała. lub pracuje). dwie foto- k1~nmczego '~ Pab1amca~ .zobow1ą czych. . . . Pi·ogram na wtol·ck 23 stycznlll 193i r. 
pnzeciwchemicznej~ Pra-z v. riial{l'esu kół LPZ i .ilik największej akt~iza grafl'e . r d· t . 

1 
k k . zuie ~szystkie rady za1tładowe do Rady zakładowe 1 oddziały z wiąz I 11 .50 „Glos mają kol>ie.t.;y;''. ia.u DZ1EN . 

łączności pnz.ewodowej. Wiedzę teo- cji kół już is.tnie3·ącycb. w pracach · S\\la ee wo e ars ie oraz d ·1 · b J od k · k · · ·łk. d k · l ·1· " 2
..._ 

t 
. . . . .. op1 nowama, a y Fany pr u ·cyi u wmny wzmoc wys1 i na ua ·- 1 ~r~. i2.t :; P1eśn! I ar e Ro ora.„.owc 

re ycz.ną, zdobywaną na kur:sach LPŻ brać winni udział nie tylko zde sk1e1owa111e orgamzaCJl spolecz- ne dzienne miesit>czne kwartalne i t •wnien·em i rozwoi·em klubów ra- . L . o Aud. d la wsi. 12.55 PRZ'EB'f.A. 13;30 
uzupełniają praktyczne ćwiczenia. mobilizowani oficerowie, podoficero . . . ' " · · > 1 . And. szkolna 14.!0 Pogadanka dl~ kursow 
16 b. m. zorganizowany został rów- wie i żołnierTZe, ale także sze.roki ak- ne.1 lub polityczneJ. roczne były doprowadzone do każ- cjonalizatorów oraz zapewnić więk !Jartyjnych. 14.30 Aud. szkolna ,dla kJo, 

· · · • · · · k dl de 0 rob tn·k · k · d · 1· t . licealnych. 14.55 Muzyka. 15.30 J!:ud. dla 
ruez szesCJon'l1es1ęczny urs a ra- tyw społeC'llny, spośród świata pra- W wypadku nieposiadania wy- g 0 1 a. szą opie ę na raqona iza orami, no świetlic dziecięcych, 15.50 Duety· wokal· 
di<>telegr.afistów - CIZ.łonków· LPŻ. cy. Każdy śwfadomy obywatel na- kształcenia w zakresie 7 klas Plenum zobowiązuje wszystkie ra watorami i przodownikami pracy. ne 16.15 Przegląd pr~sy uterac~J. 1s.2

1 

Obliczony jest on n<l 320 godiz.i.n i szego Państwa Ludowego przez ;wój dy zakładowe i mężów zaufania do Rozszłrzone plenum zobowiązuje ca ~;~av~~:~c~~·~;;~i~~~ 1~liaf~g~n~Jz~~ : · 
dade uc!lestnikom podstawowe ·.via~ udział w pracach LPŻ, przez ucze- szkoły poCłstawowej kandydatki przeprowadzania miesięcznych pod- ły aktyw związkowy do systema- 17.M WIADOM. POI?OL U ntlfOWE 17.15 M 1 

domości z zakresu radiotelegrafii. stn1ctwo w kursach szkoleniowych maga być przvjęte na kurs po u- sumowań wyników wspólzawodni- tycznego organizowan1·a narad wy- zyka wschodnia 17
•
45 Aud, dla mł?,dzież • 

lJ"""St · s~i- 1 · k · · d b . lk · · " 16.00 „Skrzynka raejonallzatorów 18.J 
....,,,.. rucy <40 erua w oncu m"1J3 i o ywa nie ty ·o powaine umiejęt przednim złożeniu egzaminów. I ctwa pracy w grupie z"viazkowej. twórczych. „w nasze.i świetlicy" . 16.30 ,,Listy ocho1 

b. r. Wez.tn4 udział we współea- ności, ale rów:n9C!leśnie sta.je się po- p d . d k · D . k· d nilrn chińskiego z Korei 18-40 Pieśn 
wodnictwie do mistrzos,tw. żytecznym członJdem naszego spale- Zapis ·rz ·mu·e do dnia 10 lu 0 sumo~ame 0 onan~ ,w gru- zię 1 svstemat.yc:nenm po no- m~sowe i r'ewolucyjne" . 19.00 „wszechn 

w .tajbliższym czasie czorgan.izowa CtZeństwa. y ~ YJ . J pach zw1azkowych powmno stano- szeniu wydajno<ci pracv szerokie- c;; Radlowa" ts.20 Muzyka w wyk. z„ 
tego b.r. i udziela informacJ'i za- „ od t. d .k . . . - .1 · · d . ·polu Wiernika. 20.00 DZIENNIK. 2il.3l 

n~ będzie szkolenie z.akładowe przez ~pt, Sumisławski . . _ wie P s awę o oceny wym ow mu rozwo1ow1 wspo zawo mctwa Koncert symfoniczny. 21.30 Muzyka 1 

koła LPŻ. Szef Wydz. s7.kolenia rząd Oddziału PCK w Pabiam- współzawodnictwa, przeprowadza- pracy, zwiększeniu produkcji i aktualno~ci. 22.00 Aud. t·ozrywko\va. 2u; 

Dużą rolę w upowSllecbnieniu Zarz. Woj. LPZ. cach przy ·ul. Puławskiego 17. nych w zakładowych komisjach przedterminowemu ~vykonaniu rla- ;-;<~~~~c\~neczna . 23
·
00 

OSTATNIE WYA· 
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- Całe życic marzyłem o. takim wieńcu - powiedział. Uplo- i=~:„·„„ ..... .-„::."„.:-:~~ . ...:-:::::::::::::::::::..:„0::::-.„„::::~:Y.":::~: ': be: tona ośw1adczył, że wszystkie sześć majątków należą do nich 

thi gó moja żona, a ja sam.· zawiesiłem go nad moim nowym domo- ~: 1 : i a Amerykanie tylko formalnie i tymczasowo naznaczyli opiekunem 

stwem. Czego mi obecnie jeszcze •pobrzeba? Czyż opuszczę teraz .~. ;::.: . ·J. KOROJ.,KOW . 11 i·: .. 
1 

1ch własnego i od<lanego im zarządzającego, pana Eilersa. Do swe: 
kJedykolwiek tę ziemię? 'ł własnej- dyspozycji posiadają obecnie około czterdziestu parobków 

~ l!.-~~.~.~-~!~--~_.„.„._ .. ~~j ~E 
ścj i dostatku. W wieńce wp1ata się różnokolorowe wstążki, chusty, · 'To był właśnie przedstawiciel owych ludzi, którym zabroniono nosi• 

t:.tórymi p6źniej gospo·darz · obdarza tych, "O pomagali mu przy :n.warsk1e spodnie. człowiek, którego wygnania z granic Eawan 
Krótkonogi, z kwadratową twarzą i takąż kwadratową figurą, 

wznoszeil.iu npwego. domostwa. . . zarządzający nosił skórzaną kurtkę i bryczesy. Podobny był do dżo· '-"raz z innymi pn1:'<; E!d!e11cam i żądają bawarscy separatyści. 
. Odwiedziliśmy także Jana Wilszewskiego. Przeprowaoził się keja, dopiero przybyłego z objeżdżania koni. Eilers .przedstawił Tille zarabia 18 marek tygodniowo. obsługuje dziedzica, ale tal~ 
d 

· · d ka ł e&mo. jak i jego towarzyszom, wynagrodzenie wypłaca mu„ .. amery 
on op1ero niedawno do .nowego domu. Gos~darz z umą po za się. jako dyrektor - opiekun majątków z „amerykańS'kiej nomina· 
swą . sadybę, poprowadził nas nf podwórze, gdzie w · ciepłej oborze cji" . P.owiadomił, że w byłej posiadłości Finkego obecnie znajduje k<1ńska administracja. 

stały dwa konie i krowa:· się 330· sztuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów 

- Odjechaliśmy ze wschodu razem z bratem - rzekł nam. - Ziemię obrabia 210 parobków, którzy w większości przybyli do Ba-

Ja pozostałem tu, brat postanowił osieiilić się w angielskiej stref_ie. warii ze wschodnich obszarów, przypadłych Polsce. 

Fisze mi. że pracuje jako parobek. Ma nawet dwie kozy. A ja Kiedy mowa zeszła na losy byłego właścicie1a majętności, Eilers 

zobą.czcie sami. v.yraził na swym obliczu ubolewanie i ze smutkiem odpowiedział, 

Oglądając byłą posiadłość Pra~geg. w której osiedli ter"az nowi że baron żyje obecnie bardzo ubogo, .złożony paira1iżem, wszystko 

cllł:opi, przy.pomniałem sobie inny rriajątek ziemski - barona von mu r debrano i mieści się wraz z liczną rodziną w dwóch ciasnych 

Finke, w amerykańskiej strefie, który odwiedziłem niedługo przed~ pokoikach niedaleko stąd. Postanowiliśmy odwiedzić ziemianina, 

t_em. Wielki banki.er monachijski i wybitny nazista . Finkc:. pos:;.d:, 1 zwłaszcza, że Finke mieszkał o kilka kilometrów od dworku .myśli· 
około 3 tysięcy morgów ziemi. Amerykański ofi.cer kontrolny wskiego - w centralnej s iedzibie. 
oświadczyi , że posiadłość ta została odebrana właścicielowi i podle• Samego barona nie zastaliśmy. „Złożony paraliżem" udał się 
ga parcelacji w myśl reformy l'Olnej. Oficjalnie> wszystkim: sześcio· na poobiednią przechadzkę. Porozmawiać mogliśmy tylko z jego 

r,o · majątkami ziere -',imi F'.nke'(o zarządzał opiekun. m i'anowany młodszym siedemnastoletnim synem. Króbka tyrolska kurtka i skó-

przez amerykańską administrację. Opiekun, albo dyrektor posia· rzane spodni~ do koli;in świadczyły o nim, jako o rdzennym bawar· 
d; ośc F in':: r ~o herr E1ters - ~przednio _ żył gd?. ie~ Lutaj .•w !\fo kiem c:zyku (zupełnie niedawno separatyści z bawarskiego Landtagu w.y· 

burgu i zarządzał majątkiem hrabiego Basewitza. Posiadłości Base· dali zarządzenie, w myś1 którego wszystkim nie-bawarczykom pod 

witza rozparcelowano, oddano chłopom, zarządzać nie byłe czym groźbą karnej odpowiedzialności zabrania się.„ noszenia bawarskich 

i Eilers przekoczował do ,amerykańskiej strefy. Spotkaliśmy go w :·.kórzanych spodni). . 
domu myśliwskim, w pokoju gościnnym, przybranym jelenimi ro· Młody dziedzic uprze jmie zaproponował nam obejrzenie cen· 
gilmi i wypchanymi d~ikami. Pod każdym trofeum myśliwskim :-alnej siedziby. Zaprowadził nas do wielkiej dwupiętrowej willi, 

,vidniał podpis _ kto. kiedy i w jakich okolicznościach upolowaq bogato umeblowanej. Było tu co najmniej półtora dziesiątka obszer- . 

7,, ,. · - .-zynę. Każdy podpis końceyłQ niezmienne zdanie „Zastrzelony aych komnat, nie licząc wie1u pomieszczeń dla służby. Chcąc się 

Tak zakończyły się nasze odwiedziny u„. biednego ziemlan.ina 
barona Finke, mieszkającego w am.erykańskiej strefie. 

Wkrótce spotkałem się z piastującym podówczas godność minis· 
tra gospodarki rolnej Bawarii, doktorem Baumgartenem. Późnie1 

został on leaderem „partii bawarskiej". 
Toczyła się rozmowa o reformie rolnej i trudnościach żywno· 

ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłoby wprawa· 
rlzić w życie dopiero za dwa·trzy lata. Najpierw trzeba wybudować 
domy dla nowych chłepów. Nie mogą przecież mieszkać p~ go· 
łym niebem. Należy uzyskać dla nich bydło, inwentarz. To wszyst · 
ko jest także bardzo skomplikowane, a jeszcze nie wiadomo, skąd 
wziąć na to środki. Doktór wysuwał też róźne inne przyczyny, al• 
potem wyjaśniło się, że w całej Bawarii podziałowi podlega 

wszystkiego ok-0ło 40 tys. hektarów. . 
1 proce!).t wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 procent 

gruntów, skonfiskowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej. 
Przypomniałem Baumgartenowi, że na .podstawie ich własnych 

danych statystycznych (minister na początku rozmowy wręczył 
uprzejmie .każdemu z nas dopiero co wydany informator o bawar· 
skiej ·gospodarce rolnej). powyżej półtora m.Hiona P.ektarów - trze· 
c1a część wszystkich użytkowych gruntów Bawarii - należy d< 
wielkich posiadaczy ziemskich. Przecież tylko sam Turn-.und 
Taxis włada w Regensburgu posiadłością o 25 tysiącach 'hektarów 

(dalszy ciąg nast~i) \·e włas?.~.eh l:.u:ach ~anc: von Finke" pc•chwcl C: swym wtajemniczeniem w in t eresy ojca, spadkobierca 
~~~-----------:..--------~--~----~---------------------------
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